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We Lwowie odbędzie się w dniu dzisiejszym 
uzupełniający wybór posła do Rady państwa na 
Ostatnią w tej kadencyi sesyę. Zgromadzenia przed­
wyborcze, których charakterystyką zajmowaliśmy 
się wczoraj w dziale potocznej kroniki, nie dopro­
wadziły do żadnego porozumienia, i ofieyalnie nie 
Uchwalono ani popierać, ani polecać któregokol­
wiek kandydata. Do urny wyborczej przystąpi za­
pewne nieliczny poczet obywatelstwa; zdaje się,

poważniejsi wyborcy bądź nie wezmą żadnego 
^działu w głosowaniu, bądź też głosować będą za 
radcą Wydziału krajowego p. Mochnackim. Inne 
Słosy padną bądź na p. Lewakowskiego, bądź na 
Prot Gryzieckiego. Dodać winniśmy, że wyborcy 
^rodowości ruskiej, odbyli onegdaj osobne zgro­
madzenie, na którem po dłuższej dyskuśyi, uchwa­
lono popierać kandydaturę prof. Gryzieckiego, a 
hie podnosić odrębnej kandydatury ruskiej.

Z Brodów donoszą Dziennikowi Polskiemu, że 
Pj Józef Simon złożył mandat poselski, usprawie­
dliwiając się, iż byłby to uczynił zaraz na pier­
wsze wezwanie wyborców, ale nie chciał miasta 
pozbawiać reprezentacyi i obrony w Sejmie.

Trzy komisye węgierskiej delegacyi, a miano­
wicie skarbowa, wojskowa i komisya dla spraw za­
granicznych, odbyły już wczoraj posiedzenia. W koj 
toisyi ostatniej rozprawy nad polityką zagraniczną, 
a względnie dyskusyę nad interpelacyami do hr. 
Kalnokiego wystóscTwać się mającemi, odroczono 
do czwartku. W dniu dzisiejszym zbiera się ko- 
dnsya budżetowa austryackiej delegacyi, aby obra 
dować nad etatem ministerstwa spraw zagrani 
l'Znych. Z Budapesztu donoszą, że w komisy- 

obu delegacyj wniesione zostaną interpelacye 
W sprawie tureckich połączeń kolejowych.

Ze strony wrzekomo dobrze poinformowanej^ 
otrzymuje Bohemia wiadomość, że komisya parla­
mentarna wybrana dla zaprojektowania oszczę­
dności w budżecie państwowym^ ukończyła już 
8Woje prace i sprawozdanie wraz z wnioskami 
Przedłoży bezpośrednio Cesarzowi. Projektowane 
reformy dzielą się na dwie kategorye; a miano­
wicie na takie, które rząd bez pomocy władzy 
Prawodawczej natychmiast przeprowadzić może. i 
jm takie, które wymagają parlamentarnego zezwo- 
ehia. Korespondent Bohemii zapewnia, że rząd 

°świadczyf już gotowość zastosowania się bezzwło 
cznie do wielu uchwał komisyi.

Namiestnik Czech baron Kraus został powołany 
do Godbllo, gdzie złoży bezpośrednio Cesarzowi 
sprawozdanie o stosunkach Czech i o przebiegu 
ostatniej sesyi sejmowej.

Znoszenie drobnych księstw niemieckich i wcie­
lanie ich do Prus przyczynia się wprawdzie do 
Powiększania ostatnich, ale odsądzanie książąt od 
Prawowitego następstwa sprzeciwia się zasadom 
egitymizmu, których znów w interesie Mcnarchii 

Zbyt ostentacyjnie łamać nie wypada. Powiększa­
no Prus i wynikająca ztąd przewaga ich w skła­
mie Rzeszy nie podoba się też reszcie państw 
niemieckich, szczególnie drobnym, których książę- 
‘a są w obawie, aby ich rychlej^ czy późaiej nie 
spotkał los ks. Cumberlanda. W Radzie związko­
wej dał wyraz tym przekonaniom i uczuciom re­
prezentant Henryka XXII, księcia Reuss (starszej 
*inii), który wychodząc z zasady, że uprawniony 
następca tronu, powinien z chwilą śmierci po­
przednika obejmować zaraz rządy i sam wysyłać 
reprezentanta do Rady związkowej, nie chce nznać 
Zasiadającego dziś w Radzie związkowej reprezen- 
tanta Rady regencyjnej brunszwickiej. Reprezen- 
laut ks. Reuss zdał w Radzie związkowej niemie- 
ckiej następującą deklaracyę: „Rząd Jego ksią 
Zęcej Mości trzyma się ściśle zasad monarchiczno 
legitymi styczny eh, wedle których prawa rządowe 
Przypaść powinny prawowitemu sukcessorowi za- 
^az po zgaśnięciu poprzednika, bez wszelkich po­
średnich czynności. Chociaż więc rząd J. K. M. 
Życzy sobie jak najmocniej, aby reprezentant 
^runszwiku brał udział w czynnościach Rady 
Związkowej, nie mógłby jednak reprezentant 
8tWa Reuss brać udziału w głosowaniu tak dłu- 
6°, dopóki obecna reprezentacya Brunszwiku mej 
°dpowiada wyznawanym przez rząd jego zasadom.

W Wrocławiu termin wyborów ściślejszych wy­
znaczonym już został na 7 b. m. Spodziewać się 
^.ięc możemy, że i w innych miejscach termina 
Niezadługo wyznaczone zostaną, których rezultat 

świeci nam dopiero sytuacyą wytworzoną w 
iAiemczeeh przez nowe wybory.

Na francuskiej Radzie ministrów, postanowiono 
Rządzić Komitet wystawy przygotowywanej na
• 1889 pod przewodnictwem Antoniego Proust.

Senat francuski rozpoczyna dziś obrady nad no- 
„ % ustawą, ustanawiającą przepisy co do wyboru
B a to ró w .

.^rasa francuska niecierpliwi się, że sprawę ton 
trzymają tak długo w komisyi, i mimo

nagłości tej sprawy, Izba niema sposobności wy- 
jowiedzenia o niej swego zdania.

Wieściom, jakoby Anglia pośredniczyć miała 
w sprawie francusko-chińskiej, zaprzeczają dziś 
znowu tak w Paryżu, jak w Londynie.

Konferencya w sprawie uregulowania stosunków 
kolonialnych, ma się podobno zebrać w Berlinie 
dnia 16 b. m.- P. Courcel wraca w tych dniach 
z Paryża do Berlina.

Powrót Northbrooka z Egiptu już nastąpił; o- 
czekują więc powszechnie, że Anglia wystąpi teraz 
z propozycyami swemi w sprawie egipskiej.

Wczorajszy telegram uchylił niepewność panu­
jącą dotąd względem losu Chartumu i Gordona.

Pogłoska, że Chartum dostało się w ręce po­
wstańców, potwierdziła się, a Gordon znajduje się 
w niewoli u Mahdiego. Wiadomość przychodzi nie 
bardzo w porę rządowi angielskiemu. Rząd an­
gielski wydał, jak utrzymują, dwa miliony funtów 
szterl., na przygotowania do wypraw, które miały 
oswobodzić Gordona i Stewarta. Dziś pierwszy 
w niewoli, drugi zamordowany.

Journal de St. Petersb. na czele jednego z naj­
świeższych swych numerów, poświęca następujące 
słowa mowie, wypowiedzianej przez Cesarza Fran­
ciszka Józefa przy przyjęciu w Peszcie delegacyj 
wspólnych: „Od dziś w obu połowach Monarchii 
Austryackiej, niemniej jak i w całej Europie, stało 
się wiadomem każdemu, jakie znaczenie Cesarz 
Franciszek Józef i jego rząd nadawali i nadają 
zjazdowi Skierniewickiemu i jego skutkom, dobro­
czynnym dla sprawy pokoju europejskiego w o- 
gólności, w szczególności zaś — dla utrwalenia 
przyjaznych stosunków między trzema cesarstwa­
mi, których szczere porozumienie uzasadnia się na 
szanowaniu traktatów i na wzajemnej ufności. 
I my też tak samo zawsze zapatrywaliśmy się na 
znaczenie zjazdu Skierniewickiego i żywimy głę­
bokie przekonanie, że wyższe sfery rządowe pe­
tersburskie zapatrują się na nie nieinaczej."

Uwięzienie anarchisty Łopatina, o którem do­
nosiliśmy przed paru dniami, doprowadziło peters 
burską policyę na ślady zamierzonego zamachu 
na życie prokuratora Murawijewa. Rzecz tak się 
miała, że wskutek uwięzienia Łopatina i przesłu­
chania go, polieya znalazła się w konieczności 
ujęcia między innymi dwóch jego towarzyszy — 

których jeden mieszkał na Wasilijewskim Ostro­
wie. Zarządzona w mieszkaniu tego ostatniego re- 
wizya wykryła mnóstwo papierów w najwyższym 
stopniu kompromitujących, a w ich liczbie — de­
kret rewolucyjnego komitetu wykonawczego, ska­
zujący na śmierć prokuratora Murawijewa, jako' 
człowieka, którego działalność służbowa uznaną 
została za bardzo szkodliwą dla rewolucyonistów. 
Dekret ten był już gotowym i opatrzonym pieczę 
cią komitetu wykonawczego, tylko niepodpisanym 
jeszcze przez nikogo. Obowiązek wykonania de 
krętu, jak z jego tekstu widać, przyjął na siebie 
ktoś, ukrywający się pod pseudonymem Kozaka. 
Dalsze śledztwo doprowadziło do wykrycia, kim 
jest ów „Kozak*, i do aresztowania go, a z nim 
40 jeszcze nowych współspiskowców rewolucyoni­
stów, po większej części studentów, między któ­
rymi jednak znajduje się kilku urzędników cywil­
nych i oficerów wojskowych.

W Rzymie podpisanym został w tych dniach 
przez ministerstwa skarbu, robót publicznych i 
handlu z jednej, a przez stowarzyszenia ebsploa- 
tacyi kolejowej z drugiej strony, protokół zmie­
niający, w myśl postanowień parlamentu włoskie­
go, zawartą konwencyę. Ministerstwo będzie więc 
mogło z czemś pozytywnem stanąć przed Izbą, 
i osłabić przez to przygotowujące się zaczepki 
w sprawie polityki zewnętrznej, do których wspólne 
z Niemcami wysłanie okrętów wojennych na za­
chodnie wybrzeże afrykańskie poda nową spo­
sobność. Pp. Fazio, Bonacci i towarzysze przygo­
towują już interpelacyą w tej mierze.

O Garaszaninie donoszą do Polit. Corr., że 
w zakresie swego działania chce zaprowadzić 
ważne reformy i większą ścisłość organizacyi ad 
ministracyjnej. W tym celu nastąpiło dużo zmian 
w zajmowanych przez urzędników posadach.
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przeczenie wszelkich podstaw, na jakich się opie­
ra obecny ład społeczny, staje na widowni, jako 
potęga czynna, z którą już nie sama tylko poli- 
cya liczyć się musi, jako potęga tak jaskrawej 
barwy, że wobec niej znane odcienia politycznych 
stronnictw bledną i znikają, a tłumy wyborców 
odbiegają od zblakowanych sztandarów. W tych 
warstwach ludności, których tradycye, których 
istnienie i przyszłość związane są organicznie z o- 
becnym porządkiem społecznym, przemaga już in 
stynktowe poczucie, iż teraz chodzić będzie nade- 
wszystko o umocnienie władzy, bądżto dla oporu 
i walki, bądź dlatego, żeby nowemu prądowi to­
rować drogi nieszkodliwe i dać mu właściwe miej­
sce , bez gwałtownego rozsadzenia istniejącego 
społecznego ustroju. Wybory do parlamentu nie­
mieckiego są widomem owego poczucia znamie­
niem, są wskazówką dla najbliższych czasów. 
W Niemczech panowało dotychczas u rządu i u 
spółeczeństwa złudzenie, że do zażegnania niebez­
pieczeństwa przewrotu wystarczą z jednej strony 
drobne policyjne środki, ukrócenie swobód dla pe­
wnej warstwy ludności, tak zwany mały stan o- 
blężenia w Berlinie i w kilku innych miastach, a 
z drugiej strony drobne ekonomiczne środki, jak 
aseknracya robotników na wypadek kalectwa i na 
wypadek starości. Tymczasem środki policyjne, 
jak się pokazuje, nie miały innego skutku, niż ten 
który miewają zawsze, gdy się nowe dążności 
z głębi społeczeństwa wydobywają na jaw. Poli- 
cya nie jest w stanie stłumić takich dążności, ona 
je tylko strąca z widowni i spycha na drogę kon- 
spiracyi. Ona nietylko że ich nie osłabia, ale ow­
szem zmuszając je do skupienia się w sobie, po­
tęguje ich siłę, a nadto sprawia to, że społeczeń­
stwo traci z oczu owe spiskowe roboty i naraz 
potem widzi się zaskoczonem, gdy podziemne nur­
ty pomimo i wbrew rozporządzeniom przecież na 
powierzchnię wytrysną.

Gdyby nie ów mały stan oblężenia w Berlinie, 
opinia publiczna nie byłaby się przeraziła niespo­
dziewanym dla niej objawem, iż w stolicy cesar­
stwa w przeciągu lat dwunastu,, liczba socyalisty- 
cznych wyborców urosła z dwóch tysięcy do siedm- 
dziesiąt tysięcy. Nie okazały się także skuteczniej- 
szemi owe ustawodawcze karmelki, rzucane w pa 
szczę nowoczesnego smoka. On także drobiazgi za 
igraszkę uważa, niegodną nawet jego baczności. 
Socyalistom nie chodzi o zaopatrzenie rannych lub 
zgrzybiałych. Im chodzi o młodych, czerstwych 
zdrowych, a i dla tych nietyle o sporszy lub 
skąpszy wymiar powszedniego chleba, ile o wy­
łamanie się zpod przewagi tych czynników, które 
górują w dzisiejszej organizacyi przemysłu, a więc 
w pierwszym  rzędzie od przew agi kapitału. Dla 
nich nieznośnem jest stanowisko kółka u maszy­
ny, ich pali pragnienie samoistnego bytu, powiedz 
my samoistnej pracy, dla której niemasz miejsca 
w obecnej organizacyi fabrycznego przemysłu. Na 
tym punkcie skupia się cała kwestya, tu trzeba 
grzebać, chcąc się doszukać klucza do rozwiąza 
nia zagadki. Czy znajdzie ten klucz mąż jenialny, 
który kieruje losami niemieckiego cesarstwa? Za­
gadnienia tego rzędu, jak świadczą dzieje ludz­
kości, zwykle dojrzewają powoli, a narody czczą 
tych mężów, jako proroków, którzy w końcu zbaw 
cze wypowiadają słowo.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
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(a) Nie da się zaprzeczyć, że dokonane w osta­
tnich dniach wybory do sejmu Rzeszy niemieckiej 
stanowią fakt wielkiej doniosłości, fakt, którego 
skutki dadzą się uczuć także poza granicami ce­
sarstwa. Uderzającem jest przedewszystkiem na 
głe bankructwo doktryny liberalnej, do niedawna 
pozornie tak silnej i upowszechnionej. Wprawdzie 
ludzie, uiedający się porywać codziennym prą 
dom politycznym i lubiący zgłębiać rzeczy do dna, 
coraz mniejsze do tej doktryny przywiązywali na­
dzieje. Jej jałowość i całkowita bezpłodność, nie- 
tylko w cesarstwie niemieckiem, coraz wido­
czniej występowała na jaw. Pokolenie obecne ma 
przed sobą niezmiernie trudne zadanie w dziedzi­
nie życia społecznego. Brzmiące frazesy i czcze 
formułki urządzeń politycznych nie podają klucza 
do rozwiązania owych zagadnień. Duch nowej e- 
poki zjawia się, rośnie i o własnej sile rozpiera 
sztuczne zastawki, nie pyta bynajmniej o polity­
czne hasła, które w ciągu ostatnich dziesiątków 
lat rozbrzmiewały ze sejmowych mównic w środ­
kowej Europie, spycha z porządku dziennego to, 
co nie należy do niego, ale nie wypowiada słowa 
zagadki, którą przynosi ze sobą. Śocyalizm o dą 
żnościach wprawdzie nader wyraźnych, ale o środ 
kach niezdefiniowanych dotychczas; śocyalizm, któ­
rego dla wszystkich widomą cechą jest tylko za­

Peszt 31 października.

/ \  Narody w całej Europie z radością zapewne 
słyszą zapewnienia wypowiadane w mowach tro­
nowych , że stosunki między wszystkiemi państwa­
mi europejskiemi są zupełnie przyjacielskie, że na­
staje epoka pokoju i pracy produkcyjnej. Zape­
wnienie podobne, chociaż nie tak donośne, jak 
wypowiedziane świeżo na zamku budzińskim, sły­
szeliśmy niedawno w mowie tronowej angielskiej, 
a zapewne wkrótce usłyszymy również donośne 
oświadczenie z zamku berlińskiego przy zagajeniu 
parlamentu niemieckiego.

Lecz pomimo tych zapewnień o przyjacielskich 
między mocarstwami stosunkach i pomimo trwa 
jącego istotnie pokoju głębokiego, olbrzymie we 
wszystkich państwach budżety wydatków na utrzy­
manie ogromnych sił zbrojnych i na coraz nowe 
środki prowadzenia wojny nie zmniejszają się 
wcale, ale przeciwnie rosną ciągle. Wśród tego 
zbrojnego pokoju, wszystkie siły podatkowe kra­
jów wyczerpują się na wydatki wojenne, wszyst­
kie żywotne soki narodów obracane są na wytwo 
rżenie armij. Jednak nikt nie odważy się doradzać 
rozbrojenia. Tern mniej moŻDa doradzać rozbroje­
nie Austryi, stojącej wśród dwóch mocarstw wo­
jennych i zaborczych, chociaż jest z niemi teraz 
w przyjacielskich stosunkach. Pomimo porozumie­
nia się między mocarstwami i serdecznych między 
nimi stosunków, leży w naturze teraźniejszego po­
łożenia europejskiego niepewność, nietrwałośći nie­
ufność, a może dlatego tylko panuje pokój, że 
wszystkie państwa stoją uzbrojone od stóp do 
głów. Zaiste w przykry dla narodów sposób spra­
wdza się przysłowie łacińskie: si vis pacem, para 
helium.

Temi uwagami musiałem poprzedzić porównanie 
z dawniejszemi budżetami wspólnych wydatków 
monarchii, głównie na siły zbrojne, projektu bu­
dżetu takichże wydatków na rok 1885, przedłożo­
nego Delegacyom przez toż samo ministeryum, które 
równocześnie przedłożyło Monarsze mowę tronową 
do tychże delegacyj, wyrażającą nadzieję w trwa 
łość pokoju.

Wprawdzie ten projekt budżetu wydatków na 
siły zbrojne w 1885 r., porównauy z budżetem u- 
chwalonym na r. b., wykazuje na pierwszy rzut 
oka, nie wielkie wprawdzie, ale zawsze powiększę 
nie wydatków, a porównany z dokonanemi rze 
czy wiście wydatkami w 1882 r. (z którego to 
roku rząd przedłożył delegacyom zamknięcie ra­
chunków, a w którym było powstanie w Bośni) — 
zdaje się przedstawiać pomyślny rezultat zmniej­
szenia się wydatków na siły zbrojne w roku przy­
szłym , w porównaniu z r. 1882. Ale zdaje się to 
tylko na pierwszy rzut oka! Bo jeżeli bliżej budżetom

tym przyglądniemy się, w mniej różowem świe­
tle ukaże się nam projektowany przez rząd bu­
dżet wydatków wspólnych na r. 1885. Przeciwnie, 
ujrzymy, że pomimo wielkiej oszczędności w wy­
datkach na utrzymanie żołnierza i ofieera niższe­
go, pomimo nawet tańszej na rok przyszły żywno 
ści, r o s n ą  c i ą g l e  wydatki z w y c z a j n e  na u- 
trzymanie armii, a jeżeli ogół wydatków wspól­
nych, projektowanych na r. 1885 tworzy sumę 
tylko o 414,000 złr. większą od ogółu wydatków 
wspólnych, uchwalonych na r. b., to powodem te­
go jest ograniczenie na rok przyszły wydatków 
nadzwyczajnych i projektowane zmniejszenie o
837.000 złr. wydatków na utrzymanie wojsk w Bo­
śni i Hercegowinie.

Lecz nic dziwnego, że wydatki zwyczajne na 
utrzymanie wojsk w Austryi rosną ciągle od lat 
18tu, gdyż równocześaie olbrzymio wzrastają wy­
datki na armie w trzech sąsiednich mocarstwach, 
wprawdzie teraz przyjacielskich.

W przedłożonym przez ministeryum delegacyom 
projekcie budżetu wydatków w 1885 r. na wspól­
ne sprawy monarchii, to jest: 1) na utrzymanie 
sił zbrojnych lądowych i morskich, 2) na zarząd 
sprawami zagranicznemi, 3) na zarząd wspólnym 
skarbem, obrachowano wszystkie wydatki zwyczaj­
ne: na 112,451,071 złr., wydatki nadzwyczajne na 
7,002,439 złr., razem na 119,453,510 złr. — Gdy 
nadto do wspólnych wydatków całej monarchii 
należą także po 4) wydatki nadzwyczajne na u- 
trzymanie wojsk w Bośni i Hercegowinie, mające 
wynosić w 1885 r., według projektu rządowego:
6.360.000 złr. — przeto ogół wydatków wspólnych 
całej monarchii zaprojektowanych przez rząd w bu­
dżecie na r. 1885 wynosi 125,813,510 złr.

Ponieważ zaś, według budżetu, uchwalonego przez 
Delegacye i zatwierdzonego przez Cesarza na r. b., 
wszystkie wydatki wspólne zwyczajne na siły 
zbrojne, zarząd sprawami zagranicznemi i zarząd 
skarbem monarchii, wynosić mają w 1884 roku 
110,111,511 złr., wydatki nadzwyczajne 8,090,155 
złr., razem: 118,201,666 złr. (nie licząc małego 
kredytu dodatkowego na rok 1884, który teraz 
w kwocie 10,060 złr. ma być uchwalony); doda­
wszy zaś czwarty dział wydatków wspólnych, t. j. 
wydatki na utrzymanie wojsk w Bośnii i Herce­
gowinie, uchwalone na r. b. w sumie 7,197,000 
z}r. — widzimy, że według budżetu uchwalonego 
na r. b., ogół wydatków wspólnych w 1884 roku 
wynosić ma 125,398,666 złr.

Z powyższego porównania wydatków żaprojek- 
towanych na rok 1885, a uchwalonemi na rok bie­
żący, okazuje się, że chociaż rząd wydatek nad 
zwyczajny na utrzymanie wojsk w Bośni i Herce­
gowinie w 1885 r. projektuje mniejszy o 837,000 
złr., niż na r. b., a nadto inne wydatki nadzwy­
czajne na armię i uzbrojenia projektuje na r. 1885 
w sumie mniejszej o 1,088,716 złr., niż uchwalono 
na r. b.; pomimo tego ogół ogół wydatków wspól­
nych, zaprojektowanych przez rząd na rok 3 885, 
jest w i ę k s z y  o 414,844 złr. od ogółu wydatków  
uchwalonych na r. b.

Nadmienić winienem, że wszystkie podane wy­
żej sumy przedstawiają wydatki brutto w obu 
latach, bez potrącania od wydatków, dochodów 
własnych każdego ministerstwa, bo sumy wydat­
ków netto, po takiem potrąceniu dochodów, nie 
dają właściwego wyobrażenia o wydatkach.

W świetle więcej różowem ukaże nam się rzą­
dowy projekt wydatków wspólnych na rok 1885, 
jeżeli go porównamy z ogółem wydatków wspól­
nych rzeczywiście dokonanych w 1882 r., z któ- 
regoto roku rząd przedłożył teraz delegacyom u- 
rzędowe zamknięcie rachunków. W budżecie na 
rok 1882 uchwalone wspólne wydatki zwyczajne 
wynosiły ogółem 105,332,720 złr, wydatki współ 
ne nadzwyczajne 8,491,959 złr., zaś wydatki nad­
zwyczajne na utrzymanie wojsk w Bośni i Herce 
gowinie, stłumienie tam i w Dalmacyi powstania, 

większego rozwinięcia sił z powodu stanu rzeczy 
na Wschodzie 35,877,500 złr.; ogółem więc (wraz 
z kredytami dodatkowemi na 1882 r. uchwalonemi 
oraz z resztami kredytów z r. 1881, wynoszącemi 
sumę 930,030 złr.) miał rząd do rozporządzenia na 
wydatki wspólne w 1882 reku 151,355,939 złr. 
Zamknięcie rachunków wykazuje, iż wydał rząd 
w owym roku rzeczywiście ogółem 146,567,038 złr. 
przeto wydał mni e j ,  niż preliminowano w budże 
cie i kredytach dodatkowych o 4,788,901 złr. Al­
bowiem wydał na stłumienie powstania i utrzyma­
nie wojsk w Bośni o 5,443,570 złr. mniej niż pre­
liminowano; ale natomiast w zwyczajnych wydat­
kach na utrzymanie armii wydał więcej, niż pre­
liminowano, o 1,625,027 złr. Pomijam inne mniej 
sze różnice między uchwalonemi na r. 1882, a rze 
czywistemi w owym roku wydatkami.

Jeżeli z powyżej wykazanemi wydatkami wspól- 
nemi rzeczywistemi w 1882 r., wynoszącemi ogó­
łem 146,567,038 złr., porównamy projektowane 
przez rząd wydatki wspólne, mające wynosić w r. 
1885 ogółem 125,813,510 złr., okazuje się, że ogół 
wydatków projektowanych na 1885 r. jest m n i e j ­
s z y  od ogółu wydatków rzeczywistych w r. 1882 

20,753,528 złr. Jednak wyłącznym tego powo­
dem jest, że w Bośni panuje teraz spokój, i mo­
żna nawet zmniejszyć w 1885 r. liczbę wojsk sto­
jących tam obecnie. Ale z w y c z a j n e  wydatki na 
utrzymanie armii wynosiły rzeczywiście w 1882 r. 
netto 94,041,311 złr. (a wynosiły w owym roku 
o 1,625,000 złr. więcej, niż na ów rok prelimino­
wano); zaś na rok 1885 są te zwyczajne wydatki 
na armię, projektowane przez rząd na sumę złr. 
94,812,436 netto, to jest już po potrąceniu wła­
snych dochodów armii, wynoszących 2,437,800 złr.

W istocie w czarniejszych barwach przedstawi 
nam się cały stan rzeczy, jeżeli, przeglądnąwszy 
cały szereg budżetów, ujrzymy, że pomimo wszel 
kich usiłowań oszczędności, wzrastają ciągle zwy­
czajne wydatki na utrzymanie armii. A tego wzro­
stu wydatków nie można powstrzymać bez wiel­
kiego niebezpieczeństwa dla monarchii, dopóki trwa 
teraźniejszy pokój zbrojny i sąsiednie mocarstwa 
zwiększają i doskonalą ciągle swoje siły zbrojne 

Nie mam pod ręką zamknięć rachunków za cały 
szereg lat ubiegłych, któreto zamknięcia rachun­

ków wykazują, jakie były rzeczywiste wydatki 
wspólne w tym szeregu lat minionych; mam tylko 
budżety uchwalone na te przeszłe lata. Lecz i te 
budżety, układane na podstawie poprzednich zam­
knięć rachunkowych i rzeczywistych wydatków, 
wykazują — może nawet mniej wybitnie, aniżeli 
zamknięcia rachunków — c i ą g ł y  w z r o s t  wy ­
d a t k ó w  z w y c z a j n y c h  na  u t r z y m a n i e  a r ­
mii .  I tak, według budżetu uchwalonego na rok 
1868 ogół wydatków wspólnych wynosił netto złr.
107.500.000 (dziesiątki tysięcy pomijam), a zwy­
czajne wydatki na utrzymanie armii 68,900,000 
złr.; w 1873 r. ogół wydatków 108.01*),000 złr., 
zwyczajne wydatki na armię 84,090,000 złr.; w r. 
1878 ogół wydatków uchwalonych 107,100,000złr., 
zaś zwyczajne wydatki na armię 87,500,000 złr.; 
w 1883 r. ogół wydatków uchwalonych 114,580.000 
złr., zaś zwyczajne wydatki na armię 92,400,000 
złr.; na rok 1885 rząd projektuje ogół wydatków 
wspólnych 116,290,000 złr., zaś zwyczajne wydatki 
na armię 94,810,000 złr. Wszystkie powyższe cy­
fry przedstawiają wydatki netto, to jest po potrą­
ceniu już od wydatków brutto, dochodów własnych 
armii, a do ogółu wydatków wspólnych nie są 
wliczane wydatki, także wspólne, na utrzymanie 
wojsk w Bośni i Hercegowinie, które wraz z wy­
datkiem na zajęcie tych krajów w 1878 r., wyno­
szącym 101 milionów złr. oraz z wydatkiem na 
stłumienie powstania w Bośni w 1882 r. wynoszą 
ogółem od 1878 do końca 1884 r. 198,130,000 złr. 
W ten ogół wydatków na Bośnię nie policzyłem
8.830.000 złr., wydanych na budowę drogi żela­
znej w dolinie Bosny.

W następnym liście przystąpię do szczegółowe­
go rozbioru budżetu wydatków wspólnych.

Krajowa dyrekeya Bkarbu zamianowała kance­
listę, Nicefora Jankiewicza, ofieyałem kancelaryj­
nym; a adjunkta podatkowego, Erazma Jana Man- 
dyczewskiego i uk wali fi kowanych podoficerów, Mi­
chała Hałaja i Anatola Demianowskiego, kanceli­
stami przy kierujących władzach skarbowych.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Obertynie, Józefa 
Klusika, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; 
a nauczycielkę tymczasową szkoły filialnej w Doł- 
hem, Teodozyę Witkowicką, rzeczywistą nauczy­
cielką młodszą, zawiadującą stale szkołą filialną 
w Dołhem.

Z d a n i e  s p r a w y
z broszury p. Adolfa Opida:

Tatrzański wodociąg dla miasta Krakowa,“
dokonane z polecenia komisyi wodociągowej 

krakowskiej.

Zabierając się do ocenienia pracy budownicze­
go p. Adolfa Opida, podejmujemy się tern chę­
tniej poruczonego nam obowiązku, iż w pracy tej 
widzimy dowód zajęcia się poważnych kół oby­
watelstwa krakowskiego tak wielkiego znaczenia 
sprawą, jaką jest niewąpliwie sprawa wodociągo­
wa; powtóre, iż myśl główna broszury, o której 
mowa, dostarczenia wody w wielkiej ilości ze zna­
cznym spadkiem, jest bezwątpienia dobra. Czy je­
dnak najlepsze i najszlachetniejsze chęci sz. Au­
tora rachowały się należycie z czynnikami w przy­
rodzie i uwzględniały w całej pełni koszta tak 
wielkiego projektu, jak sprowadzenie wody z Tatr 
do Krakowa, pozwalamy sobie niestety bardzo 
powątpiewać. Spodziewamy się wszakże, że sz. 
Autor nie weźmie nam za złe, iż spełniając dane 
nam polecenie, a działając tak, jak i on, jedynie 
dla dobra publicznego, przystąpimy do ocenienia 
zupełnie przedmiotowego jego pracy, choć to oce­
nienie nie wypadnie na jej korzyść. Ocenienie to 
zresztą jest potrzebne i dlatego, ponieważ oświe­
cony ogół społeczeństwa krakowskiego zajmuje 
się żywo sprawą wodociągową i niemało zaniepo­
koił się nowym projektem, gdy prace koło da­
wnego posunęły się tak daleko z wielkim kosztem 
i trudem.

Do wystąpienia z projektem sprowadzenia wo­
dy z Tatr skłoniły Autora broszury następujące 
okoliczności, odnoszące się do wodociągu reguli- 
ckiego.

1) Mała ilość wody w Regulicach, 100 litrów 
głównego źródła na sekundę, które można

przyjąć, jako stały dopływ, jeżeli miasto zakupi 
okoliczne lasy w ilości 1.600 hektarów;

2) mały jej spadek, gdyż różnica wysokości 
między poziomem Rynku krakowskiego a zródłem 
głównem w Regulicach wynosi zaledwie 52 metry 
na 39 kilometrów drogi;

3) potrzeba zakupna 1.600 hektarów lasu za
1,600.000 złr.;

4) potrzeba wykupna 11 młynów.
Zaletami zaś wodociągu tatrzańskiego są według 
Opida:

a) ogromna obfitość wody, przeszło 1000 litrów 
na sekundę, wody najczystszej i najlepszej o 7° 
Celzyusza.

b) Znaczny spadek, gdyż położenie źródeł znaj­
duje się o 628 metrów nad poziomem rynku kra­
kowskiego, a ponieważ Łagiewniki znajdują się 
na 272 metry ponad poziomem morza, przeto po 
odtrąceniu 8 metrów na tarcie, pozostaje ciśnienie 
w Krakowie, położonym 214 metrów nad pozio­
mem morza, w ilości 60 metrów, czego regulicki 
wodociąg i połowy nie daje.

c) Po użyciu nawet podwójnej ilości, jak z wo­
dociągu regulickiego, dostaje się nadwyżkę 800 
litrów na sekundę, co stanowi motor o sile 530 
koni parowych, a mając tę siłę, można otrzymać 
4250 płomieni elektrycznych, każdy o sile 24 
świec woskowych. Ponieważ elektryczność do świe- 
cenią potrzebną jest tylko w nocy, przeto we dnie 
możnaby używać siły wody do warsztatów i fa­
bryk wszelkiego rodzaju.

d) W razie naprawy, wodociąg można w calem
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f u     ..   ——w., .w, ... vv. v. w.. u kauw* • r  oupiaii ̂  aj IiatJIJUl. LaigOj O J olCDOIl-r ltZCIl- I • . • , , j j i  ttt i •
,  opiera- przez grono najpoważniejszych osób, projektujących kościoła św. Salwatora na Zwierzyńcu, przeniesiony ha£en: Kołysanka, c) Szubert: Moment musical, sola ^ f  • oddal P- Werner] znakomi-

’   się; a) Otto: Cicha noc, chór męzki i solo clV 0̂ me? Jak 1 Lwiej e lnnych Podniosłych scen.
Niedzielski: Rybacy na Wiśle, chór męzki /* . / a Pal0W'ez bardz0, poprawnie, w stylu pra- 
pianUi v I wdziwie szlachetnym, odegrał rolę pułkownika de

. . w 0 -- -  — „— j r -— . — ----------  „_____u,«m saoacziyi■ arza. i   I Monteclain, jak  równie p. Sobiesław rolę Jerzego'.
o najzupełniej jak  najlepsze chęci Autora dla I dodać, że kwota powyższa zamieniona na monetę austry-l lwów ą lintcna/i. „  n  * . . . . |  rw w  i n- • j  P' deJde Jako stary żołnierz Dominik, zdaniem

miasta i gorliwość, z iaka atara fii* n m . .L „ to  w i i ^ i  i oa . r /    ‘ ^  I 1:L̂ “W_,3 “ ^ P ^ 8' Nie należy tak zle s ą d z i ć | _ C l e a x y a a .  Wyszła w Cieszynie nakładem naSzem trochę za komicznie zrozumiał tę postać
ik dla gmin szlą-1 i za lekko ją  traktował, tak pojętą jednak ode- 

zawierająca ustawy I grał starannie i dobrze. P. Solski w roli młodego

krajowych i państwowych zniechęciła żywioły state-j mość potrzebną jest wogóle ‘każdemu Obywatelowi m t^ c u  " r o k i 8’ p ^ e k r ^ z T X  
. , , . vormcki, Iczne i inteligentne od udziału w t. z. ruchu polity-1 w gminie, w szczególności zaś Przełożonym i R a-lici we t«»n > • . . . P . ^
ja o przewo I,ICẐ C y n a d  starcami|cznym. Jfdnak zAdrug|ej strony żywiołom tym przed-1dnym gmmy i członkom Wydziału. Zebrał J  wy-1kształconemu fmakÓwf i^ o c z u d u ' artystycznemu

Marceli Jawornicki,czeniem maszyn o sile 530 koni za dnia, i jak  na I 
wzór Temeszwaru „kąpać się będzie w nocy I 
w morzu światła elektrycznego".

/loimw Ol A X1T(1 nnlr A A
szemu 
rachunku i

gulicach, a z uwzględnieniem pieniężnych środ- we Lwowie. Wielka fundacya ś!J!He?clowej ’n a ^ ^  I " f e S ? -  ^ m ,n. i . dnia ?  “ area 1862 r. _ |*  8Pwej podłości naDÓł idvotvezJym narobczakiem
s i« Pad. g tów p em i|rej wprowadzenie w życie zbyt zaiste długo ubodzy!raz zn.anery nrmrramv , , zgr0.. .  . .  . .. , nie postawiło; w tern opłakanem położeniu na-1 Książka ta zawiera obok tekstu ustawy ko men-1 w ie ^ k L ^ — że kunei l^ tra fh ie r^ d a ć T e  rote^b^

miasta trasow a czekalą -  d fz w o rW e d y ś^ o b n e j^  stronnictw i zgro tarz m.eszczący w sobie mnóstwo przykładów na- łoby zadóniem trndnem, równie zaś dobrze ode- ̂ • i t) a ^ • “U£W”II Kieuys poaoDnej i madzające się garstki ludzi, którzy sobie o b i e c y w a l i  I der cennych z codziennego życia, a mających nalo-raiipodan°.P ‘ praech<,dz,ic J" kole-1 Krakowa czekaj!, —  dozwoli kledyi podobnej |

bo inne z nich są w sztu-nawet tylko 100 "litrów na sekundo I cu. x-oirzeoa |  zostały do tworzenia kandydatów par force, bez wzglę-1 ków Wydziału, w jak i sposób mają pojmować i sneł I
8,640 metrów sześciennych na dnhe Nie mn L  t L  J  mierze tylko porozumienia gminy miasta K ra-Idu na polityczne ich stanowisko. Lecz i ten środek I  “mć swoje zadanie, jakie zajmują stanowisko! n .  a  ai i .  >>• u  • f  • u  a

i
ze

ra .v  łr ia ln l ł a . j  . . r .*. 1 .---- ----- I.IUKWW 1 uicrnuj onujegu l. 2. UZiaiMllia ZIO
gdzie odrazu tvm* snosohem^ńnwotaie „ a  i | 8y ;ucya odpowiedniejsza, bardziej nagląca, niż zape-1 gonowie tramtadracyi uchwalając, żeby wcale nie było I swój należycie chcą sprawować. l p  ia i * a i • i , *

1 6 1 w tego rodzaju j  w walicyi zaopatrzyli się I czne tej roli momenta iskrę prawdziwego natchnie-

± f ±  Jaki e t ^ e b y ?  Dorozwiązania|iący lięT ą  sP7awą ro K T s ? e  ^ ^ ^ 1 ^  “ X i^ s T e 6 h ^  W  PrZ7PadkaCh * Wopffiwego poto- " V  ^  ^
ta m  oułkowska, jako Łucya, była bez zarzutu. 

Artystka ta w ostatnich czasach tak wiele pracuje,
podzielić: na am erykańską 'i europejską ~°vs~”’~ l o i a i c J maiymcyi przyiuiau i mierze, zawołali nareszeie rkArpm ;*k zwvkle: hai^A l ręcznika. Czvstv dochód ont™ „p ,ez?8t0 ^ y stęP“je w coraz to nowych rolach,
amerykańskie konsumują olbrzymie ilości 
po 300 do 500 i więcej litrów na osobę i

.....................................          ~y^ Sia„arZom-l "  ‘” ‘V8aiU‘ ŁUIUU w uie8zyn,e' [rola Łucyi, którą ta artystka grała z takim głę-
si? naPom I N . .  p , ,  r  '  . Ibokim uczuciem, z takim wdziękiem naturalnym,

^ ekaJ skie9° zawiera: Z klinik, ze niepodobna chyba lepiej wykonać tej roli, 
bergu. Jan-1 sympatyczniej oddać postać szlachetnej i pełnej 
wyniszczę-1 poświęcenia, a za swe poświęcenie tak gorżko 

. pprawozda-1 cierpjącej dziewicy. Rola ta zresztą bardzo dobrze 
1Cî u I nadaje się do usposobienia artystki niezmiernie

wszędzie pozostawił po sobie najmilsze wspo-1 te~ K r o m ^ n t a ^ h v h T " ' I tecznem Ye"cze“nlu “̂d n ™ i i ! . '  I wrażliweg° * odczuwającego mimowolnie _ prawie

s s s ł !

konsumeya" wody jeV. bardzo w i e l k a ^ ^ » g ™ ™ t o . l .  W  wyrazem wyborcy . lo,|ey, tozaem ^ . „ l u  d„,„ brzMz„,g„ jodkiem polaan kaidy ^ L o S le j .ź y  momeat odtwarzanej przez

konaum cyf Z  ^  £ ^ , f t 3 E V ' lS  r’i A  U E S #
mniejszą tak , że według obliczenia E. Grahna,|cznie zebrani żołnierze, bez względu na ustawę o ni- g /  T  Z  odo8° T y y °gółnolekarsk,e. Wiadomości bieżące. pannie B arszczew sk ie j.- Pierwszy to raz mie
zrobionego na podstawie wykazów 80 miast nie-1jaństwie. Ulica ta w  środku miasta rzeczywiście z a  I • a a  P o w a ż n a  1 mtehgentna ludność niemal . , . jliśm y sposobność oglądać tę młodą artystkę w rolimiAckich irodnio iiraAA  . IJ . .. . . .  srouKii miasia, rzeczywiście z a - |z niemi mc wsDółnee-o. Ostatecznie został na nlacn I dJas Komqreich Oaltzien und Lodamcrmn I    _______•_ t. ak -a • apróby wnosić już mo-

iepospolita, która przy
kierownictwie, może

Uposażona hojnie od
tworzy dobrą artystkę:

odprowadzania nieczystości kloacznych.
w n io se k
miasta nie
miast niemieckich
pod pewną
syę sanitarną
na długo wystarczy, nawet przy znacznym wzro-l kolei PółTo^nei "Ód ‘o s t ™  T*' aT k  n.sczelnicy “ n» I im strażą" leśną," do 'skarbu należącą, zgromadziłoTię | PUJ« opis wycieczek po kraju, od "'irtdet’ w taty ''d o l g ^ " 7 S * * *  e ^ w a ć ^ i S z ^ r n a H ^ t e T T ó  
kcie Krakowa w p W  K ^ S j S ,  S S | ’

więcej ekonomii, niewydatkująe ich zbytecznie tam,
Zresztą gra panny 
dykeya wyraźną 
tak wybitnie ma-

______ , _e rzadKO sie i. i
spotkać można.

Przy dowiedzionej zatem stałości zdrojów regu-1 szefa, inspektora, p. J^anciszkr BPsk^'PY^ry ̂ 1™ °  I “ ?Ża' ecili tyIko nieobecnością | Babl^ Sór?), I  Babiej góry do Krakowa i okolicy)
lickich, ilość wody przez nie wydawana n ad łu g o ln iu  swych znakomitych zasług, powołanym zos 1
zaspokajać może wszelkie słuszne wymagania |  Wiednia na głównego naczelnika konserwacy
Krakowa. Niema więc obawy o brak wody teraz |  ogromnego ciała kolei Północnej cesarza Ferdynauua. 1 ootira o .p m n u  - Ł r, • . ^  .. . . . .       „ ia.
iudnoś'UKie 1! ^  W prZf  zb,Ści’. a ? dyby kiedyś (która w łonie naszej monarchii niepospolitą zajmuje mn tę cześć ostatnią. P ^  acy bez wyJiitku oddali L pis B u k o ^ in r^ G a łe ^ e S S b io n e *  u ! ^  ^  Ż® r^ ? k° ^ . , z czem*J podobnem
! ^viwoi Krakowa^powiększyła się nader znacznie przestrzeń. Pięknie wykonane przez p. Walerego Rze- -  Ognisko polskie, stowarzyszenie akademickie kami 1 krajobrazami, między innemi miast Lwowa I ~  Miary tyłko i rozwagi trzeba

powstały w mieście naszem wielkie zakłady I wuskiego album fotografij przydzielonych mu urzędni-1 w Wiedniu obchodziło w d. l  i 2  b. m. jubileusz | Krakowa i Czerniowiec wykonanemi w tonach, przed- n  n r ^  a ’ • 7 ^ ° g rycbło stanąć wysoko, 
przemysłowe, rzeczą będzie przyszłych pokoleńIków, wręczył mu w obecności umyślnie w tym celu|jako w 20-letnią rocznicę swego istnienia. W dniu i | stawia się wcale okazale, jakkolwiek ńiebrak tu i L 7nvm niemówimyj bo d0 tej zapał jest wido- 
zaopa rzyc m iaso  w wodę przez zbudowanie in -1 do Krakowa przybyłych naczelników linij, jego na-|o  godzinie 11 zrana nastąpiło powitanie gości w lokalu | owdz*e drobnych usterków i pomyłek. I w t i-
nego jeszcze wodociągu. (d. n.) Istępca nadinżynier p. Alojzy Postulka, składając w ser- LOgniska", o godzinie 7 wieczór odbył się 1  l |   ...I I ..I . 6 oonlieyo jeszcze dwie male rolki,

ldecznych słowach podziękowanie za ojcowską pieczę,{jubileuszowy w małej sali Towarzystwa muzycznego,! a  ^ Iwvnkm 1 W1C Qiaczek Magdaleny i Marty, które
którą on zawsze, a nieraz z zaparciem się siebie s a l o  godzinie 9Va komers. W dniu 2 (w niedzielę ) | _  . .  „  Dl ^ lerzcb dzi?k* d? j A rezolutnej
mego rozciągał nietylko nad podwładnymi mu urzę- odbyto o godzinie 2 po południu wycieczkę w okolice F znowiony dramat Fryd. Soulie. Chata pod Lasem, ^ a.men Koźmin 1 Czaplińskiej. A  propos tej
dn‘k8mi> al« i nad biednym ludem, który z dziennej Wiednia, a uroczystość zakończyła o godzinie 8 wie   \ * Wlele °80b, ma d° zarznce“ a reż^ f

K r a k ó w  4 « * * *  ó t i r r / ^ r ^ ^ u ^ y U ^ ^  W  t e a t ™  ---------   a . - . i . i . a . i .  ^
I Irn ln iA T O oi t l i  Air/li ?On»A W.____i -  J  _ l a r  . I ^

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 4 listopada.

,1 T,Nar ! tmk Z a,tSkn  k? ry bt Wił na Pol™ aniu|kolejowej ku czci jego*' pożegnalna uczta, do k t ó T e j j ockev Ciub wiedeński u JE. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego w Pieniakach.lonróez nrzvd7.iAlAr,vnl, ;  J l . JOCKey tIUD wieaensai

- 0 naszym wznowiono w sobotę i niedzie-1 właściwych ról i wogóle zbyt mało ją  używa.
I 1 • dawn? Juz u nas niegrany, gdzieindziej zaś, I Źle jest gdy . zdolność zalega poldbezczynnie! . . .  

Dzieduszyckiego w Pieniakach,| oprócz przydzielonych mu urzędników, iako~i "urae L  J0CKey UIUD wieuensai przenosi się 9go b. m. dzięki niezaprzeczonym zaletom, utrzymujący się L . K.
za powrotem do Lwowa przesłał obszerny telegram I dników stacyi i ruchu, na których czele wraz znad nowe&° !oka!u > Augustmerstrasse Nr. 8. Jest to ciągle w repertuarze dramat Fryderyka Soulie Za
I r r t t l n i i l f l nnmnTT Km T a wa . !  •  YI 7 J - ł  —!   J ____• t t  I  • • • . * *  “ “ “ “ * * » “  •  *—  - * * ‘ "kondolencyjny hr. Teresie Wodzickiej, wdowie po Plen- inżynierem a naczelnikiem stacyi p. Józefem Grychow- f c 7 W8Pa?iały dom n.ap.YZ.e®iwko. (.)p.ery- Będzie to je- closerie des Genets, noszący w polakiem tłumacze

-----------------  '  'hr.  Te- skim, znajdował się z Ostrawy^przybyły L p ek lorru - “ naJpl?kn'eJ8zych loka'ów klubowych na k n t y - n i u  tytuł: Chata pod lasem. Obadwa razy publi-.
i 4, I  • F 1 | nencie; 2 wszystkiemi wygodami nowożytnej cywili-1 czność zapełniła sale teatralną po brzeci daiao

zego ZmiasteCr( W V iknych m S ' '  Rest8U"acya. franc“ska- Słowem przemiana zu- pełne zapału dowody zadowolenia z przedstawie- ego miasta, w pięanycn 1 1 pełna, gdyż do tej chwili „Jockey Club“ wiedeński, • m»   I

Pierwasylwialir radći 'dwóra~p.*Nalei>a^ J S T S Z a  S * “  * # " * * * » * ’  “punkt porządku dziennee-o nheimniA u n r .^  a a ^ a .  u .h il .  n .  __11L.L_.1_ T ™ >  nneacu si

ryku Wodzickim. Między telegramami, które 
resa Wodzicka odebrała, znajduje się jeden od hr. |  chu p. Klinert, zasiadło
Clam-Martinitza, byłego gubernatora Krakowa.

S p r a w y  w n « l« «  c .
Rozprawa prasowa przed Sądem k r a jo w y m  kra­

kowskim z powodu konfiskaty f lr  208 Czasu.

«   u i i a o i a ,  p u U 4 U i_ y  J U i r U .

wAwnetrznveh2\ dZs nle mi.nis‘er8twa handlu 1 spraw I przylgnąwszy sercem do kraju, niepospolite położył |
. I- J  J  . d '  2  maJa h. r. (Dz. pp. Nr. 69), I  zasługi pracując w cichości około jego dobra. |

stanowiące w jak! sposób przedsiębiorcy przemysłu! —  Z  K a z i m i e r z a .  W niedzielę przed północą biegł
konlrnle Dolfcviua “ *1? książki * określające gościńcem od strony plantacyj na Kazimierz mężczyzna
kontrolę p yj ą, órej podlegają we względzie | w koszuli tylko i bieliznie, szukając pomocy policyjnej | »» o
wykony wania przemys u, zawiera najnowszy (Nr. 11) I przeciw towarzyszom, czeladnikom szewskim, którzy I aktach,
Dziennik rozporządzeń dla m. Krakowa. Rozpo- przyszedłszy pijani, rozpoczęli bójkę krwawą w war W ;
rządzenie to przyczy 1 lę może do skutecznego | sztacie szewskim w domu Natana Schonberga pod Nr 1
wy krywania przedmiotów zaginionych w jakikolwiek- 1 przy ulicy Stradomskiej. Policyi pod rek . 'haflż snofl^h. w tsiażefl bowiem. laka nrnvo/i«:A I . 1 1  . * *

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a l t o w s f e i e g o .

w /  J  t  w J u u v J i  n U I U W o ń u j

szkoły francuskiej, o myśli przewodniej wyso I P i e n i ą ż e k .
ce m oralnej, chociaż ukrytej pod fabułą^ nie- Przyczyną konfiskaty była notatka w kronice
zbyt troszczącą się o zachowanie powierzchownego \ Czasu z dnia 9 września b. r. zawierajaca wia-

We c z w a r t e k  6go: Właściciel kuźnic, Ohneta. f r ' z ^ z v w ^ t o t r c ^ n i n v ^ ^ s L w r ^ 2^ 7011’ bo dom“ści ® PrZychwycenia w ’’Pradze niejakiego
W s o b o t ę  8eo: O własnei sile. komedva w trzeri, I 1 Z:rpaT l  8T W2 c.h’ bo surową I Piechowskiego, mającego stać w pewnym stesun-

któremu 
gmachem Dy-

rych "nagromadzenie każe go poniekąd zaliczać do I mtała.’ U zasadniają7opozycy§rJ ZrzeciV k o n Ł c T e !  
kategory! mniej już dziś mających wziętośc tak zwa- przemówił obrońca mniej więcej w następujący 

„melodramatów", — dobra jednak i poprą- sposób:
. . . . . , -    , ------- . nędzy ludzkiej I w niedziele i święta po 10  cent ed osoby. '  ' '  I . P°d ka^dym wzs!§dem budowa dramatu, du- W uchwale zatwierdzającej konfiskatę zarzuco-

n lcie uazwisko, stan i mieszkanie sprzedawcy I odsłonił się przed ich oczyma. Chcąc dostać się do | Wystawa nieustająca Towarzystwa ?rzy/aciół Sztuk Pi^ wzru8za^ ' Ino' ?e korespondent Czasu wiadomość o areszto-
• u* ^ sprzedający jest osobiście znany przed-1 warsztatu, położonego w podwórzu, trzeba było nrze I w ® nn ĉae 1̂ otwarta codziennie od godziny llcj 14.̂ 1 . do głębi 1 cechujących niezaprzeczony | wamu Piechowskiego i jego stosunkach podał ia-

siębiorcy przemysłowemu, oraz wszelkie inne szczegóły.! chodzić schylonym, omal na czworakach DODod sklenie | do,,4ej prócz P^jedziałku. -  Wstęp w niedzielę 15 cent., iai®nt autora, a przcdewszystkiem snująca się jak  koby pochodzącą z śledztwa jeszcze nie ukończo­
n e  zachowywać Iniem, mając pod stopami rozmiękłą, wilgotna zanie-1 p . 6 p° 7 z®dn,ie 30 cei‘tów- . . ^  Iztota mć przez cały ciąg sztuki piękna, iście chrze-1 nego, a powtóre, że w tej korespondencyi w /ra-itiAnin IIKIf Ai^AnrA I AfTYTOff Aff ATI O n i _ t \  •«. * « _ o  ̂ I Gabinet Archeoloninznw TTniwpr«vłAłn .Tuffioiinn //?/»///>_ IŚcianska nivsl ł.A nnómopAnin iaoł n o iu T T r r ia n n  AnAłn I aama  _ y

Przedsiębiorca obowiązany jest także
uporządkowane podług dat uwiadomienia urzędowe,'czyszczoną ziemię. Doszedłszy nareJzcie do w a r s z m t n L / ^ w ! ^ ? ^ ^  Uniwersytetu Jagiellon. fiColh- Jściańska myśl, że poświęcenie jest najwyższą cnotą, żono’ zapatrywanie* mogące

y ao warsztatu, gium majusJ zwiedzać można codziennie od godziny 12ej zdolną okupić największe nawet błędy jednostek 1 opinię publiczna, przed ogłoś:U j  . i  , r i  . . -  — o-.— wywrzeć wpływ na
błędy jednostek opmię publiczną, przed ogłoszeniem wyroku. Pierw-
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szy z tych zarzutów zdaje się uzasadniać wystę 
pek z art. VII, drugi z art. VIII ust. z 17 grudnia 
1862 r. W gruncie jednak rzeczy, ani wedle lite 
ry, ani wedle ducha ustawy go nie uzasadnia.

I tak art. VII zakazuje: ogłaszania uchwały lub 
aktu oskarżenia przed rozwinięciem ich na roz­
prawie; ogłaszania treści dokumentu dowodowego, 
złożonego do aktów śledczych; a nakoniec publi 
kowania triści zeznań obwinionych, świadków lub 
znawców, zanim z nuh na rozprawie zrobiono 
użytek.

O publikacyi treści aktu oskarżenia oczywiście 
w tym razie mówić nie można i tego nikt nie za 
rzucił. Więc może korespondent Czasu ogłosił treść 
dokumentu dowodowego? W artykule inkrymino­
wanym wspomniano o znalezieniu przy Piechow­
skim „pism rozmaitych," „listy firm warszawskich," 
„prośoy o przyjęcie do służby policyjnej." Wyra 
żenie „pisma rozmaite" nie zawiera żadnej wska­
zówki co do treści, a lista firm jest nazwą zna­
lezionego dokumentu, którego treścią są nazwiska, 
przez korespondenta niewymieniane. Tu więc tre* 
ści dokumentów widocznie nie ogłoszono. Wymię 
niono wprawdzie treść owej prośby do Dyrekcyi 
policyi, ale ona nie jest treścią dokumentu „do­
wodowego" (Beweisurkunde), jakich ogłaszania 
zakazuje ustawa. Staranie się o posadę w służbie 
policyjnej nie jest zakazanem, nie jest czynem 
karygodnym, a więc trudno twierdzić, żeby ów 
dokument jakiego karygodnego dowodził czynu 
lub zamiaru. W najgorszym razie dokument ten 
byłby dokumentem świadczącym na korzyść oskar­
żonego, czyli odwodowym, jakiego ogłoszenie nie 
jest w art. VII zakazanemu gdyż doknmenta tego 
rodzaju pod pojęcie dokumentów dowodowych nie 
podpadają.

Może atoli korespondent ogłosił treść zeznań 
obwinionego, świadka, lub znawcy z toczącego 
się śledztwa, co niewątpliwie jest zakazanem? 
Aby z tego zdać sobie sprawę, rozjaśnić przede- 
wszystkiem należy pytanie: czy i przeciw komu 
śledztwo prowadzone; szczególniej zaś, czy je pro 
wadzono przeciw Malankiewiczowi lub Piechow­
skiemu? W czasie, kiedy Piechowskiego przyare- 
sztowano, to jest w dniu 9 września b. r., miała 
się odbyć przeciw Malankiewiczowi rozprawa. —■ 
W tymże dniu zakwestyonowany w kronice Czasu 
pojawił się artykuł. Przeciw Malankiewiczowi te 
dy śledztwo było już ukończonemu ponieważ roz 
prawę dopiero po ukończeniu śledztwa rozpisać 
można. Przeciwnie zaś przeciw Piechowskiemu 
śledztwo, jak to, co ustawa przez śledztwo rozu 
mie, „śledztwo wstępne" rozpoczętem być nie mo­
gło, gdyż na to od przyaresztowania go do ogło­
szenia korespondencyi zbyt mało było czasu. Wia­
domość zatem o Piechowskim nie pochodziła 
z śledztwa, lecz co najwięcej z dochodzeń przy 
gotowawczych, które nie stoją pod osłoną arty­
kułu VII.

Piechowskiego nie można też było uważać pod­
ówczas za obwinionego, bo wedle §. 38 p. k. ob 
winionym jest ten, „przeciw komu wniesiono akt 
oskarżenia, lub postawiono wniosek na wytoczenie 
śledztwa wstępnego. “

Na to zaś, jak powiedziano, nie było dość cza­
su. Zresztą nie jest rzeczą obrony dowodzić, że 
tak nie było, lecz przeciwnie Prokuratoryi było 
obowiązkiem udowodnić, że Piechowski był już 
podówczas obwinionym. W tym kierunku Proku- 
ratorya pozostała dłużną odpowiedzi. A jak długo 
z aktami w ręku nie dostarczy potrzebnego do­
wodu, tak długo twierdzić można, że Piechowski 
nie był jeszcze obwinionym. Wiadomość zatem o 
nim i jego podane działanie nie jest treścią zezna 
nia obwinionego. Z natury rzeczy wynika, że Pie­
chowski, jako podejrzany, ani jako świadek, ani 
jako znawca, nie mógł w Malankiewicza wystę­
pować procesie. A z tego powodu wiadomość owa 
nie była też z aktów śledczych pochodzącą, tre­
ścią zeznania świadka lub znawcy.

Co się tyczy sprawy Malankiewicza, to zarzuco­
no, że o niej wyrażono zapatrywanie, na opinię 
publiczną wpływ wywrzeć mogące. To jednak 
w art. VIII nie jest zakazanem. Zakazano tam 
bowiem jedynie rozbioru mocy dowodów*; czynie­
nia przypuszczeń co do wyniku rozprawy;- prze­
kręcania jej rezultatów. Tego zaś korespondent 
nie zrobił, wyrażając tylko zdanie, że rozprawa 
Malankiewicza będzie musiała być odroczoną, 
w ezem ani rozbiór mocy dowodów, ani stawianie 
horoskopów co do wyniku rozprawy, ani tem 
bardziej przekręcenie rezultatu rozprawy, która się 
jeszcze nie odbyła, oczywiście się nie mieści.

Z tych danych konkluduje obrońca, wnosząc 
uchylenie konfiskaty, że korespondent Czasu nie 
ogłosił, ani wbrew art. V II: aktu oskarżenia lub 
Uchwały oskarżenia, treści dokumentu dowodowego, 
lub treści zeznań obwinionych, świadków albo 
znawców z toczącego się śledztwa; ani też wbrew 
artykułowi VIII, nie podał rozbioru mocy dowodów, 
nie czynił przypuszczeń co do rezultatu rozprawy 
i jej rezultatu nie przekręcił.

P r o k u r a t o r  w dłuższem przemówieniu poło­
żył nacisk na to, że kilka już miesięcy przed 
rozpisaniem rozprawy Malankiewicza, Piechowski 
listami gończemi był ścigany, w dniu 8 września 
jako obwiniony był badanym, i to, co w Czasie o 
jego przytoczono działaniu, zgadza się z jego 
w śledztwie złożonem zeznaniem. Wiadomość zatem 
pochodziła i ze śledztwa jeszcze nieukończonego 
i była treścią zeznania obwinionego, co w art. VII 
ustawy jest właśnie zakazanem. Co do stosunku 
Piechowskiego do sprawy Malankiewicza, to wy­
rażono w Czasie zapatrywanie, iż pierwszy był 
sprawcą a drugi wykonawcą. Jaki jeden lub drugi 
miał udział w karygodnym czynie, ocenienie tego 
miało być właśnie przedmiotem rozprawy. Wyra­
żono zatem przypuszczenie co do jej wyniku i wyra­
żono je w sposób mogący opinię publiczną upize- 
dzić i wywrzeć wpływ na zdanie sądu. A ponieważ 
to w artykule VIII jest zakazanem, — przeto inkry­
minowany artykuł zawiera znamiona występku 
także i z artykułu VIII ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 r.

Trybunał po dłuższej naradzie postanowił od r zu ­
c ić  o p o z y c y ę ,  poczem obrońca zgłaszając o d ­
w o ł a n i e ,  prosi o doręczenie orzeczenia na piśmie.

Wykaz dochodów
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z biura Izby handlowo -przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

w dniach 3 i 4go listopada.
Dzień wczorajszy, obchodzony uroczyście jako 

Dzień Zaduszny, był głównym powodem bardzo 
małego dowozu zboża na targ na Baranie. Cały 
dowów nieprzenosił 300 korcy zboża, po większej 
części pszenicy, które też wkrótkim czasie rozku- 
pionem zostało.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 36'— 
do 40'— złp.; żyto na 227 f. od 32*— do 34*15 
jęczmień na 202 f. od 26’— do 30’— złp.

Innych produktów nie było w targu.
Z powodu małego dowozu zboża i dość oży­

wionej chęci kupna, ruch i obrót na dzisiejszy targ 
na Kleparzu były ożywione.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 8’— do 8 40 złr.; czerwoną od 8 25 do 8 67 
złr.; białą od 8 25 do 8 67 złr.; żyto piękne od 
7-50 do 7-85 złr., poślednie od 7*25 do 7*60 złr.; 
jęcmień piękny od 7*40 do 7-75 złr.; pośledni od 
6*75 do 7-25 złr.; owies od 7-— do 7-50 złr.; 
groch od 8*50 do 10-50 złr.; fasola od 9*— do 
11’ — złr.; wyka od — do •— zlr.; kukuru- 
dza od 7-50 do 7'75 złr.; proso od 7-— do 7-50 
złr.; jagły od 12’— do 13-50 złr.; tatarka od 7-50 
do 8"— złr.; rzepak od 12’— do 12-75 złr.; koni 
czynę białą od 50-— do 60-— złr., czerwoną od 
48-— do 55- — złr.

Od 1 do 10go 
pażlziernika 1884

Od Igo stycznia 
do 30go września

KrakówLwów'iw?w'.®r0<̂ r

złr.

231301 46

5,653,932 42

Podwołuczys

_  złr. _ |  o.
I

73,172 21

1,382,593 37 7 036 57 j  79
  :  J ________

Razem || 5,885,283,881 1,45576558 7,341,049 46

Razem *

złr j_c.

304 473 67

Od 1 do lOgo 
paździer. 1883 r.

Od Igo stycznia: 
do 30go wrztśjiai

Razem

188S
złr. i
228,199 48

6 060,439 82

złr.

61 814 27

i o.| z łr .  | c
I

290 01) 75

1,381,1 3 42 7,441,593 2)

6 281,630 30, * 1,442 967 69 7,731 606 99 
* W tem zaw..rte są dochody Jarosławsko-Sokalskiej 

kolei złr. 6 008 c. 33

Kasa Oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek d. 30 września

1884 roku ........................... złr. 8,393,152 c. 60
Od 1 do 31go pażdz. 1884 r. 

złożono .................................... złr. 294,486 c. 51
Razem złr. 8,687,639 c. 11 

Odd.  1 do 31 pażdz. 1884 r. 
zw rócono.................. ’ . . . . złr. 358,083 c. 63

Stan wkładek d. 31 paździer­
nika 1884 ro k u .....................złr. 8,329,555 c. 48

Pow iatow a k a sa  o s z c z ę d n o ś c i  w Krakowie.
Stan w kładek z dniem 3 0  września

1 8 8 4  r................................. 3 6 1 ,2 8 2  et. 43
W miesiącu październiku w płynęło. 20 ,661  ct. 78

Razem . . 3 8 1 ,9 4 4  ct. 21
W ypłacono na 77 książeczek, z któ­

rych 22  u m o r z o n o ............. 13 ,871  ct. 51
Stan w kładek z d. 31 pażdz. . . 3 6 8 ,0 7 2  ct. 70

H  l e d c ń  3 listopada.
N a dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich  

bukowińskich 1 6 9 0 , w ęgierskich 552 , niem ieckich  
8 8 2 ;  razem 3 1 2 4  sztuk.

G alicyjskie i bukowińskie pł. 60  do 62 , 63 złr., 
osobliwsze 64 do 65 złr., paszowe 50  do 5 4 ,5 6  złr.; w ę­
gierskie 60  do 64 , 65 złr.; niem ieckie 60  do 64  złr.

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

W rocław 29 października.
Płacono za pszenicę na 88 fnt. po 15 60 mrk. — 

żyto na 84 f. po 14 20 mr. — nowy owies na 50 
fnt. po 12 90 mr. — rzepak na 150 fnt. po 23-80 
mr. — olej po 53-— mr. — spirytus po 44-10 
mr. — kukurudza po 14-50.

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo od miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie wynoszą:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tamowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
frachtu z niektórych miast kolei przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

A r t y k a ły  w  d e l a t e  „ A fo d e a ta a e *  a i e  p o a h u -  
d n ą  o d  H e d s k t y l .

N A D E S Ł A N E . (2726)

Rodzice i krewni ś. p. Ignacego Allerhanda 
składają szanownymJPanom Prolesorom, Kolegom 
i Znajomym podziękowanie za oddanie zmarłemu 
ostatniej przysługi.

N A D E  S Ł A N E . (2202)

W ygnane udręczenie.
Ach! gdybym już raz przecie pozbył się bó­

lów głowy, gdyż nie mogę więcej wytrzymać!
Ten chorobliwy stan okazuje zawsze, że żołą­

dek, wątroba nie są w porządku. Należy więc 
wziąść kilka pigułek s z w a j c a r s k i c h  Ryszarda 
Brandta, których nabyć można w aptekach w pu­
dełkach po 70 ct.j a w bardzo krótkim czasie bo­
le te ustaną, Nie trzeba jednak wmawiać w sie­
bie, że bole te przejdą, gdyż udręczenia ciągle się 
bądą powtarzać, w Krakowie w aptece W. Redyka.

N A D E S Ł A N E . (1417-10-12)

kolei oryentalnych. Przemawia zatem ta charakte­
rystyczna okoliczność, iż Porta nie zawiadomiła 
urzędownie rządu austryacko - węgierskiego o po­
gróżkach swych, że zasekwestruje linie kolejowe 
Towarzystwa, w razie jeśli Towarzystwo nie zgo­
dzi się na propozycye Porty w terminie, który ju 
tro właśnie upływa. Wobeć tego należy przypu­
ścić, że pogróżki te miały jedynie na celu wy­
warcie presyi. Jeśli w istocie Porta ten miała cel, 
to nie powiodło jej się wcale. Mogę bowiem zape­
wnić, że wiedeńskie sfery finansowe, zostające 
w stosunkach z Towarzystwem kolei oryentalnych, 
nie przeraziły się pogróżkami Porty. Najważniej 
szą jest kwestya, czy Porta namyśliła się już przy­
stąpić do spełnienia zobowiązań, przyjętych w kon 
weucyi kolejowej. Rząd austryacko-węgierski po 
stanowił wystąpić w tej sprawie z całą stanowczo 
ścią, i już dlatego nie może poprzestać na przy 
rzeczeniach Porty, ponieważ złożyć musi w Buda 
peszcie delegacyom sprawozdanie pod tym wzglę 
dem, delegacye zaś nalegać będą na rząd, aby 
zajął energiczne stanowisko w tej sprawie.

Telegramy własne * Czasu.u

WINO CHASSING z pepsyną i Diastazą
(czynnikami naturalnymi i niezbędnymi dla funk- 

cyi trawienia).
W 1§64 p. o W inie Cliassing złożono 

bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me­
dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — 
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u- 
czonych sędziów na wystawie produktów farma­
ceutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy­
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal­
kucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le­
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żo­
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
i  apetytu, upośledzonemu i  trudnemu trawieniu (dy 
spepsyi) i t. p.

Znajduje się w głównych aptekach.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia dnia 3 b. m. .*
(F) Zdaje się, iż Porta zmieni stanowisko swoje, 

zajęte w ostatnich czasach wobec Towarzystwa

Lwów 4 listopada. Walka plakatowa ożywio 
na, ale głosowanie dotąd wcale nieliczne. Głosy 
padają na Lewakowskiego, Gryzieckiego i Mo­
chnackiego.

Wiedeń 4 listopada. Na pierwszem posiedze­
niu Rady kolejowej postanowiono wybrać do ko­
mitetu taryfowego pp.: Simona i Struszkiewicza, 
a do komitetu dla ogólnych spraw p. Hausnera. 
Następne posiedzenie w piątek.

W i e d e ń  4go listopada. Wiener Ztg donosi: 
Radcy sądu krajowego Porschińsky Karol w Tar­
nopolu i Dr Szczurowski w Stanisławowie prze­
niesieni zostali na własne żądanie do Lwowa. — 
Radcami sądu krajowego zamianowani zostali: dla 
Stanisławowa sędzia powiatowy w Stryju Majera 
nowski, dla Tarnopola sędzia powiatowy w Łące 
Spędakowski, a dla Czerniowiec sędzia powiatowy 
w Starożyńcu Krynicki. Sędziami powiatowymi zo 
stali zamianowani adjunkci sądowi: Turzański 
w Radowcach sędzią powiatowym w Gura Humo­
rze, Kocowski w Złoczowie sędzią powiatowym 
w Łopatynie, Riszka w Rawie sędzią powiatowym 
w Rohatynie, Herasimowicz we Lwowie sędzią po­
wiatowym w Kulikowie, Bośniacki w Dobromilu 
sędzią powiatowym w Husiatynie, Towarnicki 
w Złoczowie sędzią powiatowym w Glinianach, 
a Białkowski we Lwowie sędzią powiatowym w So- 
łotwinie.

Wiedeń 4 listopa. Na wczorajszem zgroma­
dzeniu niższo - austryackiego stowarzyszenia nau 
czycieli przyjęto rezolucyę, w której zgromadze­
nie oświadczyło, iż łączy się z uchwałami powzię- 
temi w Opawie, a zastrzega się przeciw podsu­
waniu nauczycielstwu feadencyj antisemickich.

Wiedeń 4 listopada. Podług wiadomości nad­
chodzących z Petersburga, znaleziono w Klocu na 
rogach ulic plakaty rewolucyjne, podpisane przez 
„terorystów wolnego narodu." Policya aresztowała 
kilku nihilistów, z których jeden ma być człon­
kiem pewnej poważanej rodziny szlacheckiej.

K e r l l i i  4 -g o  listopad a. B iuro W olffa donosi: 
W  dziennikach krążące wiadomości o przygoto­
waniu przedłożenia tyczącego się podniesienia cła 
zbożowego nie mają, jak z dobrze poinformowa­
nego źródła donoszą, najmniejszej podstawy.

Rzym 4 listopada. Encyklika papieska o „li­
beralizmie* zostanie wydaną 14-go b. m.

Londyn 4 listopada. Rząd mimo szczegó­
łowych doniesień dzienników paryskich i telegra­
mu chedywa do królowej nie wierzy, aby Gordon 
wzięty został do niewoli. Gdyby wiadomość ta 
okazała się prawdziwą, kwestya egipska zejśćby 
mogła na nowe tory. Cały lud angielski zażądał­
by uwolnienia Gordona. Gdyby Gladstone nic nie 
chciał uczynić, gabinet upadłby bez w ątp ien ia .

B u k a r e s z t  4 listopada. Mimo wszelkich za­
pewnień dzienników półurzędowych faktem jest, 
że osadnicy niemieccy z Dobruczy emigrują ma­
sami.

Rządy austryacki, niemiecki i francuski oświad­
czyły, że nie mogą uznać wojskowych a t ta c h e .  
zamianowanych przez Rumunię, przy legacyach 
w Wiedniu, Berlinie i Paryżu.

Petersburg 4 listopada. Ponieważ co do 
pożaru na pasażu Sołodownikowa krążyły pogło­
ski, jakoby ogień podłożonym zestał przez nihili­
stów, wyznaczoną została podług Moskow. LLtoka  
komisya, pod przewodnictwem wydelegowanego 
w tym celu do Moskwy radcy stanu Zwetkowa, 
aby zarządzić dochodzenia co do przyczyn wy­
buchu pożaru i gwałtownego szerzenia się ognia.

Telegramy biura koresp.

Budapeszt 4 listopada. W komisyi wojsko 
wej delegacji węgierskiej^ oświadczył minister 
wojny: Jakkolwiek stosunki nasze z państwami 
sąsiedniemi są jak najlepsze, musimy jednak uwa­
żać bacznie na siłę wojskową innych państw. 
U nas utrzymanie jednego żołnierza kosztuje naj­
mniej, a to dowodzi wielkiej oszczędności. Co si- 
tyczy karabinów rewolwerowych, znawcy nie puó 
rozumieli się jeszcze. Następnie przedłożył mini­
ster wojny szczegółowe daty, dowodzące troskli­
wości rządu przy pensyonowaniu.

Komisya dla spraw zagranicznych delegacyi 
węgierskiej, załatwiła budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych. Sprawozdawca Falk zaproponował 
połączenie wszystkich archiwów w austryacko wę­
gierskie archiwum państwowe, tudzież wyznacze­
nie wspólnej komisyi dla przeprowadzenia tej re­
formy. Komisya przyjęła następnie postanowienia 
rządu w kwestyi lustytucyi konsulatów do zada- 
walniającej wiadomości, i wyraziła uznanie mini­
sterstwu spraw zagranicznych.

Były minister Longay umarł.
Paryi 4 listopada. Temps omawiając pogłoski 

o pośrednictwie Anglii w konflikcie francusko- 
chińskim utrzymuje, że rząd angielski poczynił 
z własnej inieyatywy kroki, aby Chiny skłonić do 
zadawałniającego rozwiązania konfliktu. Francya 
zawiadomiona o tych krokach, mogła naturalnie 
pobudki ich tylko uznać. Temps utrzymuje, że 
pogłoski, jakoby Chiny nie zgadzały się na po­
średnictwo Anglii, są bezzasadne. „Pośrednictwo, 
pisze ów dziennik, ograniczyłoby się na rozstrzy­
gnięcie kwestyi wynagrodzenia. Do cyfry wyna­
grodzenia nie przywięzywaliśmy nigdy wielkiej 
wagi, a gdyby zupełne wykonanie traktatu w Ti­
entsin co do opuszczenia Tonkinu przyszło do 
skutku, kwestya wynagrodzenia nie byłaby trudną 
do rozwiązania. Wobec tego jednak, że Cbiny mają 
zwyczaj nie wypełniać zobowiązań, efektywna o- 
kupacya Tonkinu jest najlepszą rękojmią dla wszel­
kich rokowań."

Bruksela 4 listopada. Moniteur ogłasza no- 
minacye dotychczasowego posła w Sztokholmie 
bar. PilTair Hiegarta na dyplomatycznego repre­
zentanta Belgii w Watykanie.

Rzym 4go listopada. Zamianowanie następcy 
kard. Ledóchowskiego na arcybiskupstwo poznań­
skie ma niebawem nastąpić. Być może, iż nastęW 
gca ten będzie już na przyszłym konsystorzu pre- 
konizowany.

Rzym 4 listopada. Doniesienie, że Włoehy 
zamierzają w Afryce zachodniej założyć kolonię 
karną, jest bezzasadne.

Londyn 4 listop W Izbie wyższej oświad­
czył Granville, że doniesienie o upadku Chartumu 
jest bezzasadne.

Londyn 4 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Dongoli: Wolseley przybył tu; mudir i sztab 
jeneralny przyjmowali go; podczas przyjęcia woj­
ska krajowe utworzyły szpaler.

Kursa. — Wiedeń 4 listopada 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 81 ’30.— 5°/„ [Renta 
papier, nieopodat. 96 4 5 .— Renta srebr. 82*45.— 
Renta złota 103*50. — 6% Renta złota węgierska 
122 60. — 4%  Renta złota węgierska 93*65. — 
Losy z r. 1860 134*50. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 877*—.— Akcye kredy. 292*60. — Londyn 
121*90.— Napoleony 9*671'2. — Lombardy 147*60 
Losy roku 1864 173*25. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 271*50. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 192*50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
167*25. — Obligacye inderan. galicyjs. 101*90.— 
Losy prem. węgierek. 116*10. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148*25. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 176*—.— 6% Listy zast. hipot. 101*30. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 99*50. — Akcye kolei Siedmiogr. 177*50.— 
Marki 59 80. — Ruble 124*37. — Dukaty 5*78. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*—. 

Usposobienie giełdy: spokojne.

Berlin 4 listopada. Banknoty austryackie 
167*35. — Krótki Wiedeń 167*15 — Krótka War­
szawa 208*10. — Banknoty rosyj. 208 60. — 5°/0 
Listy zast. Polskie 62*40. — 4%  Listy Likwida. 
Polskie 56*50. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
114*—. — Akcye austr. kredytowe 489*—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i K łohukotrski.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
I i  r a k ó w  4 Listopada.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m ie c k i e ..........................................................
Dukat w a ż n y ....................................................................
20-to frankówka ważna . . . . . . . . . .
Imperyał w a ż n y ....................................................! i !
Rubel srebrny o b rączk ow y .................................... [

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p iero w a .....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne.....................
6)£ galicyj. pożyczka k ra jow a .....................................
£ n v n . . . ' . * ' ■ •
•>"/o Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4)4 Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w, 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 %)4 Listy zast. gal. Banku krajowego . . • _ • 

„ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
n n n n n n 41 let.

. n n n n „ „ „
» n n B anku  H ipot. „
» n n » „ „ prem.
n B S Ł i? • ” ” ^ *” t-iA „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

j ś  „ „ „ „ „ „ 36 let
ż  . n n n n n n 18 let.

„ dłużne „ „ „ „ 20 let.
n n n n włość. we Lwowie . .

„ zast”. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A  za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
n „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr. 
n gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
» Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają _ płacą żądają• Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a .......................... 18 75 19 50
„ „ Stanisławowa . . . . 23 25 24 75

124 — 124 75 „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 12 80 13 25
59 75 60 '25 „ „ węgier. „ „ 7 — 7 35

5 75 5 83
Wiedeń 3 listop.9 70 9 76

10 — 
1 64

10 10 
1 74 Obligi długu państwa.

4S/S% Renta p a p iero w a ...................... 81 20 81 35
4 V /o  » srebrna ..................... 82 35 82 50
4% „ z ł o t a ................................ 103 95 104 15

80 75 81 30 38/ ,0°/0Losy z roku 1854 po 250 m .k. 124 75 125 25
101 50 102 50 4% „ „ 1860 „ 500 złr. 134 40 135 20
102 50 ------- 4% „ „ 1860 „ 100 „ 143 — 144 —
90 50 91 25 „ 1864 „ 100 „ 173 25 173 75
96 50 97 75 „ 1864 „ 50 „ 171 50 172 50

87 —
Losy Como-Renten za sztukę 

Obligi indemnizacyjne.
40 25 42 25

88 -

• C z e s k i e ...........................10% podat. 106 50 _ _
90 75 91 75 Bukowińskie . . . .  „ „ 1101 50 102 —
91 50 93 — G a licy jsk ie .....................  „ „ 101 50 102 25
86 75 87 75 M o r a w sk ie .....................  „ „ 105 75 — —
98 60 99 50 Niższo-austryackie . . „ „ 105 — 106 25

101 50 102 — Wyższo-austryackie . . „ „ 
S a s k i e ......................  „ „

104 50 106 —
99 — 100 — 110 — — _
97 — 98 — S t y r y j s k ie .....................  „ „ 104 50 105 50
98 — 99 25 Siedmiogrodzkie . . .  7% „ 100 30 101 - -
98 50 99 75 W ęg ier sk ie .....................  „ „ 101 30 101 80
98 50 99 75 Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 100 40 101 —

100 — 102 — Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 142 25 143 -
58 50 
58 50

61 — 
61 —

a ,, , eAlta. w?gierska złota . . . .  
4y2)4 Obli. „ „ (zaOstbahn).

122 50 
105 50

122 70 
106 —

96 50 97 25 Akcye bankotve.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 105 90 106 40
Boden-Credit austryacki . . 80 225 — 226 —
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 ” 290 90 291 20

268 25 270 25 „ Bank węgierski . 200 ” 291 75 292 25
191 50 193 50 Depositen-Bank".....................  200 ” 203 - - 204 —
285 — 289 - Escompt Gesell. niż. austr. 500 „ 812 — 820 -

-  — Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ ------

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank . . . . : . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akyce kolei.
A lb r e c h ta ...................... 200 złr. bez?*
Alfóld-Fiume . . . 200 „ 5%
Douau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. b j
E lżb ie ty ...........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4)4
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5)4
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ........................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
W eg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb....................  200 „ „

Listy zastawne.
6̂ 4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 >/-°/0 Boden Credit allg. złotem pła. 
4 •/,% „ „ » papier 50 lat
3 °L prem. Bod, Cred. allg......................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 ‘/ ,0/0 „ Tr * f robr- 36 lat
4°/ Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5°/” Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5 ” „ „ n » a nowe 37 lat 
4°/0 „ a j .  » nowe 41 lat
6% „ Bank Hipot. lwów..................
5% „ » „ Prem. . .

płacą żądają
872 — 875 -
88 60 88 90

146 75 147 g5
104 75 105 25

179 — 179 25
534 — 536 —
232 75 233 25
206 50 207 —
196 25 196 75
2385 2390

208 - 208 50
271 — 271 25
148 — 148 50
192 50 193 —
176 - 176 50
180 75 181 -
181 75 181 50
177 25 177 75
297 50 298 —
147 20 147 50
250 25 250 75
172 75 173 25
167 — 167 50
172 75 173 25

122 — 122 60
97 50 97 80
96 75 97 25
99 10 99 40

101 50 — _
99 - 99 50

91 40 92 —
98 50 98 90
98 50 9-1 90
87 — 87 75

101 — 101 50
99 75 100 25
97 - 97 50OrdOtH 101 60

5° „ Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5*A% Węg. Insty. Bod.-Credit] . . . 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta....................  300 złr. 5%
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 < 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 J/2?4

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 fr/a 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław 300

47

Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em.

II „

” V1 ”r> * i)
Nordwestb. austr.

200 „ M  
1865 300 „4*4)4
1867 300 „ 5)4
1868 300 „ „
1872 300 „ „
. . 200 „ „

„ „ Lit. B. . 200 „
„ Em 1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
Salzkara. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

200 zlr. „ 
500 fr. 3)4 
500 fr. 3)4 
200 złr. 5)4 

1000 „ „Theissb.-Gesell. . .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ „ I I  Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5)4 Donau Reguł.........................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3)4 „ Tureckie . . . fr. 400 
K redytow e...................................złr. 100

płacą 
101~  

101 50 
99 75

100 10 
99 75 

100 20
119 50
108 75 
115 — 
105 50
109 
103 75
89 95 

100 
99 25

100 50
101 10 
101 
101 —  

101 —  

103 70 
102 70 
125 —
86 50 

111 50 
98 -  

185 50 
144 50 
122 50 
105 
98 75
97 75
98 30

120 80
99 75 
99 25

115 30 
123 25
116 — 
21 20

177 50

żądają 
102 -  

102 7( 
100 25

100 50 
100 25 
100 50

109 — 
116 
106
110 
104 50
90 15 

100 50 
99 50

100 75
101 20 
100 10 
101 10 
101 10 
104 
103 
126
86 

112  — | 
98 50,

70

C l a r y ................................ 42
płacą
40 25

żądają
40~75—

4% Donau-Dampfsch. . 105 115 — 115 25
Insbrncku........................... 20 19 — 19 50
K eglew ich a ..................... 10% 19 -  

18 50
---------------

K rakow skie..................... 20 19 25
Ofner (miasta Budy) . . •  V 40 41 75 42 50
P a l f y ................................ 42 37 75 38 25
R u d o lf a ........................... 10 18 25 19 —
S a lm a ................................ 42 56 — 56 50
Salzburgskie..................... 20 21 75 22 50
St. G e n o i s ..................... 42 50 — 50 25
Stanisławowskie . . . 20 23 50 24 50
4 j/2°/0 Tryesteńskie . . 105 128 — 130 —
4% . . 50 68 — — —
W a ld ste in a ..................... 20 28 25 28 75
Windischgratza. . . . 20 39 — 39 25

W a l u ty .  
Dukaty ważne . . . . 5 76 5 78
20 frankówki . . . . 9 65 9 66
Iraperyały rosyjskie . . •  . 9 95 9 97
Funty szterl. angielskie 12 16 12 21
Liry tureckie złote . . , , 10 95 10 97
Marki niemieckie za 100 marek 59 60 59 70
Rubel papierowy za 100 123 75 124 25

145 50 
123 50 
105 50 
99 25
99 25' 
98 60

|I ,w ó w  3 listop.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. . , 
4°/ r> v  v  n  n  •
5 /, „ „ „ „ 37-letnie
6% „ „ Banku hip. gal. . .
6tt/0 „ „ „ włość, galic. .
5% Obligi indemn gal. 10"/o podat. .
6% „ pożyczki krajowej . . .

115 80 
123 75
116 40, 
21 50

178 - |

W a r s z a w a  3 łistop.
5°/0 Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4V0 Listy likwidacyjne. . . . ,

kupon

285 _ 290 —
98 25 99 2>
91 50 93 —
98 25 99 25

101 40 102 40

101 40 102 40
102 75 104 —

rub. kop. rub.[kop.

— — 97 45

__ 87 75
— — 156



4 OZAS z Środy 5 Listopada 1884.

t (2722;

Za duszę ś. p.

HRABIANKI KONSTANOYI

STADNICKIEJ
jako w czwartą rocznicę śmierci 

odbędzie  się

we środę dnia 5 listopada b. r.
o godzin ie  9ej zrana 

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 00. Reformatów

na k tó re  je d n a  z w dzięcznych osób  K rew ­
nych i pobożną  P ubliczność  zaprasza.

( M n w i p l l  w średnim wieku, znający 
U&1UVVICIV język polski i niemiecki,
mogący się wykazać świadectwami i po­
leceniami — posznknje zaraz miejsca za 
Kamerdynera lnb lokaja. Adres: 
Kraków, ulica S z p i t a l n a  Nr. 24, w po­
dwórcu, pierwsze piętro. (2725 1-3

Panna pokojowa
Niemka, bardzo zręczna w szyciu sukien 
i czesaniu, poszukuje posady od 15 listo­
pada b. r. lub może w domu szyć. Adres 
Anna K. poste restante K r a k ó w ,  głó­
wna poczta. (2724-1-2)

Prawdziwy styryjski

paklak dan
z czystej wełny owczej, w wielu odcie 
niaeh barw, na modne

ubrania damskie
poleca po tanich cenach przy natychmia­
stowej dostawie, za zaliczką pocztową, 
handel sukna (2723-1-6)

J. Giinzberg w Gracu,
w Styryi.

Jedwabnych strun
tuzin 1, 

po 22, 44
2, 3, 4, 5, 6 metr. dług. 

132 centów66, 88, 110, 
z rabatem 6% — dostarcza fabryka strun 
i instrumentów muzycznych V . i l i i l l e r a  
w Heliónbaeii pod Eger (w Czechach)

(2665-1 3)

5  cebram i w ody  i za 5 centów  
węgla c iep ’a  kąp ie l. —  Cena 
począw szy od  S Ó  z ł r .  wzwyż. 
W anny  kąp ielow e z opalaniem  
lab  bez opalania. (26ó9-8-)

L. Weyl
w  W i e d n i u ,  H l ir n l n e r r in g  UTr. 1 7 .

C ennik i darm o.
Takie spruty miesięczne.

Ż o łą d k o w e
choroby wszelkiego rodzaju,

tudzież  cierp ien ia  wątroby, k o lk i ,  hemoroidy,  
os łab ien ie  żołądka i niestrawność osunięte bę­
dą zupełnie  za poręozeniem w najkrótszym 
czasie  przez aptekarza Schnelda uniwer­
salny eliksir żołądkowy. C ena ‘/ t  1 złr., 
ł/i z łr. 1 ont. 80, pocz tą  20 o. w iecej za opako 
wanie. Jedynie prawdziwy t y lk o ‘z Śt.  Georgs-  
Apotheke w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 33  
(d o k ąd  w szelk ie p isem ne zam ów ienia adresow ać 
należy). S k ład  w Krakowie u apt. E. Stockmara.  

(1781-10-16)

Materye suknie
dla

na i 
damskie męzkie

tylko ■ trw ałej wełny owczej
m ężczyzny średn iego  w zrostu  

S-IO metr l z*r' 4  f l®  1 dobrej w ełny owozej 
na  ’ » * lepszej „ ,

Jeden ubiór / » ***' 1 cienkiej „ „
» ,  » najlepszej „ „

peru w ien y  z bardzo  p ięknej w ełny owczej w  n a j­
m odnie jszych  b a rw a c h , now ość n a  danukie 
suknie metr po 3 złr.

C zarny b a rankow y P a lm ersto n , czysta w ełna 
o w c z a , na  damskie paletoty zimowe, 
m etr po 4 złr.

P l e d y  p o d r ó ż n e  sz tuka  z łr. 4, 5 8 do  12. 
B ardzo  p ięk n e  ubrania , m ate ry e  na  sp o d n ie , za- 
rz u tk i ,  su rd u ty , płaszcze deszczow e, p a k ła k i na 
ub io ry  dam skie  i p łaszcze deszczow e, su k n a  g ru ­
b e ,  czesankow e, sz e w io ty , t ry k o ty ,  b ilardow e i 
dam skie, peruw ieny , dosk iny , poleca

firma założona J  S t i k a H j f S k y  

skład fabryczny w Bernie (Brttnn).
Próbki o płatnie. P ró b k i d la pp. krawców 

nleopłatnle. Wysyłki za zaliczką nad 
lO złr. o płatnie.

Mam zawsze sk ład  m atery j su k iennych  p rze ­
sz ło  za  100,000 z ł r , ła tw o więc po jąć , że w moim 
w ielkim  handlu  zostaje  w iele resztek długości 
1 do  5 m etrów , k tó re  zm uszony je s te m  sp rzed a­
w ać po  znacznie  zniżonych cenach fabry­
cznych. K ażdy  rozum nie m yślący  człow iek m usi 
poznać, że z ta k  m ałych re sz fek  niem ożna w ysy­
łać  żadnych próbek, g dyż  p rzy  k ilk u se t ta ­
k ich  zam ów ień, p ró b ek  z ty ch  r< sz tek  nic nie- 
zostanie. J e s tto  w ięc czyste  oszustwo ,  je ż e li 
han d le  suk ienne og łasza ją  próbki re sz te k ; w ta ­
k ich  w ypadkach  odcink i p róbek  są ze sz tu k  a  nie 
z re sz tek , w ięc zam iary  tak ieg o  postępow ania  są  
z ro zu u ra łe . Hesztki n iepodobające  się odm ie­
niam  lub zwracam  p ien iądze. (2080-20-20,

Morespondencye 
giersk im , czeskim

Drzewa owocowe
w ogrodzie JO. K. Sanguszki na sprzedaż 
Jab ło n ie  od  3 —4 m. w ysokie  po  45 c t. do 65 ct.

„ 100 sz tu k  40 złr.
G rusze od 2—3 m. w yso k ie  po 45 ct. do 60 ct. 
Śliw y ren g lo ty  i francusk ie  w ęg ierk i 45 do 60 ct. 
Ja s io n y  6 m. po  60 ct. P la tan u sy  75 ct.
B óże z. m. 1 z łr. —  S ą  najszlachetn ie jsze  owoce, 

G n m n i s k a  p. Ta r nów.
(2400 3-5) Stanisław Korsynek.

Resztki snkna
■dobre i praw dziw ie farbow ane od z łr. 1 w. a. za I 
m etr w zw yż. Za dokładnem  oznaczeniem  nazw i­
sk a  i godności, rozsy ła  próbki skład fabry­
czny aukna „Kum w elssen  I. a in m“  I 
w Bernie morawskim. (2652-25-)

HT Howoścl muzyczne!
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU I WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 

ORAZ ---------------------------------KSPEDYCYI PISM PERYODYCZNYCH

S. A. K r z y ż a n o w s k i e g o  w K r a k o w i e

Noskowski Z.
dto 
dto 
dto

wyszły:

Do śpiewu.
Wiara, Miłość i Nadzieja, Pieśń Jurachy

(2395-6-7)

Feint K. _Chwat“ Mazur

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

Ijflo I X O R A  
E D .  P I N A U D

17, B o D U T i U  ■■ S t b a s b o o b b ,  17
P A R I S  

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

i i bieli powłokę olała I 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez | 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie.

Noskowski
dto

W roński Adam .
dto 
dto 
dto

. . 50 cnt.
Bronki Nr. 1...................... 50

n r )  n n ^ r- 2.......................50
v » „ Dziadów, duet . . .  50

Ka fortepian.
. . 60

P r o ś b a  o  p o s a d ę .
Miody człowiek, z dobrej rodziny 

i uczciwie się prowadzący, który pra­
cował przy gospodarstwie jako po 
mocnik gospodarczy, z czego wyka 
zać się może chlubnemi świadectwa 
mi, niemając obecnie żadnej posady 
znajduje się w bardzo przykrem po 
łożeniu, gdyż niema żadnych środ 
ków do dalszego utrzymania. Może 
więc p r z y j ą ć  jakiekolwiek 
miejsce, zabezpieczające mu ma­
łe wynagrodzenie i wikt, w Krako 
wie lub na prowincyi, albo za towa 
rzysza dla osoby, albo za pisarza do

Z . Wiara, Miłość i Nadzieja, Krakowiak i Oberek . . .  90
n n n n Pochód ż a ło b n y ......................... 50
Kawalerski G alop............................................................ ......
Mazury A k a d e m ic k ie .......................................................60
Polne Kwiaty, W a l c e .................................................... z}r> j.!_ I gospodarstw a, wreszcie za portyera
Lutnia Polska, Zbiór pieśni narodowych ...................................„ 1-20| w0^nego i t. p. —  gdyż mając siły

i chęci, Ż a d n e j  się pracy niepo- 
mu może dać ja k ie

W0T S z e ść  medali zas ług i i dyplom u zn an ia !
za  n iezrów nane w yrobi/

k o s m e ty c z n e  i to a le to w e .

■ 2499 2 0 )

A N T I I  P N T I I  | A  Ż aden  a r ty k u ł toale tow y n ie  m oże ryw alizow ać pod w zględem  
f ł l i  • IL.ŁII I ILIH.  sk u tk u  i dobroci z A N T IL E N T IL JĄ . Ś rodek  ten  o trzy m an y  z 
odśw ieżających  substancy j usuw a w k ró tk im  czasie piegi, plamy w ątrobiane blizny, itd. n a ­

daje cerze  św ietną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 z łr.

P T T T P T O N  w ło iom  siw ym  i w ypłow iałym  po k ilk ak ro tn em  użyciu  przyw raca 
p ięk n y  ko lor. P IL IP T O N  m e farbuje, lecz ty lk o  odm ładza w łosy, 

k tó re  p o d  w pływ em  teg o  znakom itego  śro d k a  o d zy sk u ją  p ierw o tn ą  b a rw ę, m iękkość i 
po ły sk . — Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

wstydzi, która 
| utrzymanie

O łaskawe zgłoszenia uprasza 
I He można najspieszniej pod 
adresem: Stanisław W. IOOO 
poste restante Podgórze pod 
| Krakowem. (2694-3-6)

1866 roku.

e n c y e  w ję z y k u  niem ieo , wę  
, polskim , francuskim  i włoskim

M

K o r z y s t n e  k u p n o .  
Tylko za I złr. 50  ct.|
nabyć można 6 czysto jedwabnych modnych 
k r . i w a t e k  zastosowanych do wysoko 
wyciętych kamizelek, wraz z sześcioma 
odpowiedniemi szpilkami. Krawatki te, któ­
rych cena częściowej sprzedaży 6 złr. wy­
nosi, kosztują obecnie 1 złr. 50 ct. Wy­
syłamy je w 48 różnych ciemnych i ja­
snych kolorach. (2379-5-14) f

M. BEYERi SPÓŁKA
w Krakowie.

Sukiennice .13 — 14, naprzeciw kościoła I 
Panny Maryi.

najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki w łoso­
w e w zm acnia i do w ytw arzan ia  i po rostu  wł> s '>w pobudza. 

Ł y s i n y  p o k ry w a ją  się  p ięknym  włosem . — Cały flakon 3 złr. P ó ł flakonu 1 z łr. 60 ct.
W A Ł d E M T T I M

W I N O G R O N A
[d o jrza łe  i s ło d k ie , św ieżo z rw an e , — rów nież 
brzoskwinie, Jab łka  zir. 1 5 0  pigwy złr 
1-60, świeże orzechy złr. 1 8 0 , rozsy ła  5 k i ­
low y k o szy k  z opakow aniem  i op łatn io  do ka- 

I żdej stacy j pocztow ej (2370-11-15,
JC<t. Biltinger w łaic iciel w innic 

w W e r s o h e t z  (w połud. W ęgrzech).

CE Z A R  IN  "'-".'o";odoy ś r o d e k  ns  w y g u b i e n i e  
o 1 k ó w. — Pudełko  40 centów.

" V I O L I N  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 centów. 

PUDR salicylow y przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct.

Ocet desinfekc)V 1 T 1V  silnie odwaniający i odwietrzający pow ietrze,
ny w biurach, ko ry tarzach  i J 

k i  e n . — F lakon  50 centów .
do

używ a 
s k r a p i a n i a  s u -

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub  zadaw n ione, sk ro fu ły , choroby skó rne  (lisz­

a je , w yrzuty , s trupy , trąd ) i inne  c ie rp ien ia  naskó rne , 
spow odow ane za n ieczyszczen iem  i zepsuciem  krw i. W rzody, 
g ruczo ły , reum atyzm , ran y , w rzody  w ustach  i w gardle, 
nab rzm ien ia , n a ro ś le  n a  kości, strum , n iem oc i drugorzędno 
i  trzec io rzędne  peryody  syfilisu naby tego  lub dziedzicznego.

L eczen ie  n iezaw odne i rad y k a ln e  chorób n ajbardzie j 
za s ta rza ły ch  i n a ju p o rc z rw sz y c h . n ieustęp u jący ćh  przed  
ż ad n ą  m etodą le k a rsk ą , leczą się przez  użycie.

BISCBITSsv 0LLIVIER
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne ,  jakich użt/wają w szpitalach Paryżkich. 

2 4 , 0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ
L ekarstw o  to, bardzo  p rzy jem ne w  sm aku, za lecane od 

la t  przeszło  60 przez n a jznakom itszych  lekarzy , ja k o  n a jsk u ­
teczn ie jszy  znany  do tąd  środek  przeczyszcza jący  krew , je s t  
je d y n em  w  całym  św iecie , ja k ie  o trzym ało  w yżej w ym ie­
n ione  ty tu ły  i oznak i honorow e, co dow odzi je g o  znakom itej 
skuteczności.

P od  dobroczynnym  w pływ em  tych  b iszkoptów  ap e ty t 
p o w raca , funkeye żyw otne p rzychodzą  do norm alnego  stanu , 
a  po k ilk u  tygodniach  leczen ia  chorzy  spostrzegają, że 
w szystk ie  p rzypad ło ści chorobliw e n ik n ą  i zdrow ie, choóby 
n ajm o cn ie j podko p an e  przez zepsucie i zanieczyszczenie 
k rw i, p rzychodz i do norm alnego  stanu .

SJciad główny : 6 2 ,  R l lE  O E  R IV 0 L I ,  w  Paryżu.

D ostać m ożna we L W O W IE  w ap tece  p . K . Mi- ] 
k o lasch a ; w K R A K O W IE  w ap tek ach  pp . T rau- 
czyósk iego , R ed y k a  i W iszniew skiego. (2494-21-)

K A D Z I D Ł O  A N T i m Z M A T Y C Z N E ^
dliw e zdrow iu, d a jąc  p rzy jem n y  i arom atyczny  zapach. U żyw a się w salonach , pokojach 

syp ialnych , m ianow icie dziecinnych. — F lak o n  50 cectów .

Trociczki desliifekcyjne do kadzenia
rad y k aln ie  o czy szcza ją  pow ietrze. — P u d e łk o  10 ct. (26S0-1-)

Sklepy własne tce LW O W IE  ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski ulica
Halicka róg Wałowej, 

w KRAKO W IE Sukiennice l. 20.

1  Dom bankowo-komisowy i biuro spedycyjne
!,T. 1ST

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
IP h ranom, nagniotkom, oparzeniom itd.

, Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
^  M e r r i  No 3 0  — i we wszystkich 

| P-( aptekach. (395-16-)

n a j l e p s z y T i e c !
N ajsłynniejsze praw dziw e a m ery k ań ­
sk ie  piece Original Crown J e ­
wel (k iejuo t koronny) d la  lokali 
w sze lk i-go  rodzaju . N ajw iększa o sz­
czędność węgli w porów nauiu do k aż ­
dego innego  paliwa, p rzezco koszta 
p ieca w kró tce  się  zw ra-ają. Jed en  
piec ogrzew a tak że  k ilk a  p o k o i; w y­
sta rczy  raz  nałożyć do pieca.

N ajlepsze, najgustow niejsza  i n a j­
tańsze opalenie.

[S k ład  d la A u s try i,  W ęg ie r , W schodu i t. p. u

C. Ottona Pelikana w Wiedniu,
Praterstrasse 78, Praterstern.

[Z akład  d la opalania i p rzew ietrzan ia . (2514 10-t0) 
O dznaczony w Filadelfi 1876, L incu 1881, T ry- 

|e śc ie  1882, P rad ze  1883, W iedniu i Cieplicach 
1884. Ilustrow ane cenniki darm o i o p łatn ie .

■>ra SchwalgcraJ .  N A W R O C K I  ! WYCIĄG ROŚLINNY
w Krakowie, Ilotel Drezdeński,

załatwia wszelkie wysyłki z Krakowa, odbiera towary i pa­
kunki z domów i dostawia pocztą lub koleją nadeszte, umyśl­
nie w tym celu zbudowanemi wozami.

Formalności ładunkowe, akcyzowe, cłowe i t. d. przy miej­
scowych i przechodowych przesyłkach, dopełnia własnymi or­
ganami, a manety potrzebne ściśle po kursie dziennym rachuje.

P. P. Kupcom jako klientom stałym, liczy się za dosta­
wę z kolei po 5 centów od 100 klgr. lub pół metra sześć, mniej 
niż 100 klgr. ważącego. Iunym za dostawę z kolei i wszystkim 
za dostawę z poczty od listu frachtowego i każdych rozpoczę­
tych 100 klgr. 10 centów. (2675 4-6)

[leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
] godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 

I złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 

I D r a  S c h w a l g e r a  w  W i e d n i u ,  
[VIII., Laudong. Nr. 29. (2641-5 )

Emilia Morys Pion
rozpoczęła lefecye tańców  
i gimnastyki salonowej.

S z c z e p a ń s k i e j  
(2715-2-3)

Mieszka przy ul 
Nr. 9, I piętro.

l a a e a tw i

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (1801-41-)

Ciemniaki
po 3 z łr. za ko rzec  czyli 100 k ilo  z odstaw ą do 
domów — sp rzedaje  ob sza r dw orski S k o tn ik  — 
w K rakow ie w dom u Nr. 5, u lica M i k o ł a j s k a  
przez  s tróża  Jan a . (2473-9-9)

M ieszk an ie
parterowe przy ulicy S t u d e c k i e j  pod L. 
2, składające się z 4ch pokoi, przedpoko­
ju, kuchni, piwnicy i strychu oddzielnego, 
jest od Igo stycznia 1885 r. do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość ńa miejscu. (2633-2-3)

Tylko jeszcze kilka dni
d o  w i d z e n i a  w  s k l e p i e  p r z y  u l .  

F l o r y a ń s k l e j  1 . 3 * .

Nadzwyczajne przedstawienie słynnej
siłaczki panny Eleonory

A oraz

M  t e a t r
5 pCllCl

itóre przez powyższą pannę są tresowane 
i będą przedstawione. Pchły ukażą się w 
różnych produkcyach.

Wstęp: I. miejsce 20 cent., II. miejsce 
10 cent., dzieci płacą połowę. Można wi­
dzieć codziennie od godziny 9ej rano do 
godziny 9ej wieczór. (2717)

Czokolada
SOCIĆTĆ FRANQAISE

w W IE D N IU , W&hring, 
G urtelstrasse IS.

wm Uznany wyborny wyrób, ma
Najlep. rozpuszcza lny  p roszek  
kakaowy pozbawiony t łu szc zu  

w puszkach  blaszanych
po */« V* i 7s kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (2225-36-120)

T O W A R Z Y S T  W  O  

c. k. uprz. kolei Lwowsko-

Z a ł o ż o n a  1 * 2 3  r .

*|Fabryka ni,i bawełnianych w Bre i tensee
i? I . I l i i n s n i M k a ' N  S o l i n .

Skład w  Wiedniu, YH., Neubaugasse Nr. 16.
l*rzęfiza pończoszkowej roboty I*reclo-

H Z K I E
  osłabienie,
■rzez niszczące następstwu tajnych 
frzechów młodzieńczych I wyu- 

zdań, pewnie I trwale usunąć, w yka- 
k azu je  Jedynie ju ż  w wielu wyda­
niach rozszerzona książka z ryci­
nami i

Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG
Wydania polsk ie:  Cena I z łr .

Wydanie n iem ieck ie:  Cena 2 złr .
T y siące  osób znalaz ło  w n iej objaśnienie 
swych cierpień, a p rzez  używ anie  po le­
conego w książce sposobu leczenia, odzy sk a ło  
nap iw ró t swe zdrowie. Za nadesłaniem  
opłatnem  należy tości n a s tąp i o p ła tn a  p rz e ­
sy łk a  w kopercie  p rzez  Verlags-Magazin 
Br. Blerey w Lipska, N eum ark t Nr. 17.

W  K rakow ie do nabycia w księgarni 
j r .  71 .  Illmmelhlniia. (2089-9-15) j

Czerniowiecko-Jasskiej.
L. 24112/V. (2700)

Dostawa materyałów drzewnych.

5 £ B u t k

W

sa, blichow ana, jed n o k o lo ro w a , d esen iow a, m ieszana, 
w gustow nych pudełkach  lub paczkscb .

Tania przędza pończoszkowej roboty,
blichow ana, jed n o k o lo ro w a  i p rjjżkow a, w gustow nych 
pudełkach  po 250 lub 400 gram ów .

W e ł n a  o w c z a  s wełna Zefir, w ełna m chowa w eł­
na  gobelinow a, w ełna szkląca, w ełna czesankow a w ełna 
do pończoch, m ieszana przędza pończoszkow ej ro b o ty  
w cina puchow a beige-cordorm et, alpacca, V igognia  wcT-
aL o°ra  w?ieu f ^ Y  -na d °  ^ ^ g o w a n h  dla tapiceróoy,
kręcona i t  d  ° Weł° a  Zt,fir <antazy jn a > wełna Kręcona i t. a. (2147-16-16)

Nioi szpulkowe,  sew ing ,  przędza do heklowania,  
wełna do pętlic , przędza do znaczen ia ,  nioi Elsen-  
garn, wełna do fastrygowania, wełna do podszyoia itd. 

Cenniki opfatnie.

X

X

y
Na rok 1885 rozpisuje się za ofertami dostawa:

90,000 metrów sześciennych drzewa opałowego,
110,000 sztuk podkładów dębowych,

1,880 metrów sześciennych budulcu i tartego materyału dębowego,
3>900 „ „ „ » „ miękkiego.

Oferty ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „Oferta na 
materyały drzewne" należy wnieść najdalej do 22 listopada r. b. do godziny 
Hej przedpołudniem u zarządu głównego w Wiedniu (I. Elisabetlistrasse 9), 14  
Komitetu zarządzającego w Bukareszcie, albo też Dyrekcyi ruchu we Lwo- X 
wie lub Jassach; równocześnie zaś jednak oddzielnie uiścić w kasie jednego w 
z wyź wymienionych miejsc wadyum w wysokości 5°|0 wartości oferowanych $  
materyałów.

Postanowienia licytacyjne, wykazy szczegółowe do materyałów, jakoteź 
ogółowe i szczegółowe warunki dostawcze mogą być przejrzane i otrzymane 
w biurach zarządów materyałami w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassach, 
lub też za uiszczeniem opłaty pocztowej przesłane na wskazane miejsce.

W ie d eń ,  dnia 22 października 1884 r.

C L JENEEALNA DfflEJCTA AUSTRTACAICH KOLEt

R ada za w ia d o w cza .
Czcionkami Drukarni „Czasu".

OTW ARCIE RUCHU
na przestrzen i

„Zwardoń-Żywiec11,
L in ia  Z w a r d o ń -Ż )w ie c  ze  stacyam i: Z w ardoń, S ó l, 

R ajcza , M ilów ka, W ę g ie r sh a -C ó r k a  i Z y w iec -Z a b ło c ie  
będzie oddaną

z dniem 3 listopada 1884 r.
do użytku pu blicznego  —  tym czasow o jednak tylko 
do przewozu towarów. (2696 3 3)

W i e d e ń ,  w  październiku i 8 8 4  r.

C. k. Jeneralna  Dyrekcya austr.  kolei państwowyeh.
N x y x x x m m m o c ;

X
X
X

  Z D O O O O O
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakcdńslci.


